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GLOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspe dyojl 

*80 Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1 85 Zl, przez pocztę przy 
*amowieniu przez ekspedycję naszą 2,06 Zl w prosi na noczcte lub n listo 
*ego  kwartalnie 6*48 Zl, miesięcznie 2,16 Zi dla W. M. Gdańska 2,6 Gnid. 
WL — pod opaską w Polsce 8,50 Zł, do Gdańska 4,00 Guld. Gd. do Francji 
15 tr, (z wysyłką co drogi dzień 13 Ir.) do Anglji 5 siiil., do Stanów Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne Itd prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonycb 
numerów lab zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Ba nk  P o w ia to w y  Grudziądz Bank 
“W. Spól. Zarobk , Danrlger Privat-A.ktiebank Giańsk i Grudziądz, 
Bąnk Polski Grudziądz Konto czeków: Gdańsk nr 2980. Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności,Oddział w Poznaniu nr. 201 198. Miejsce płatności 
Wykonania Grndziądz.

Ogłoszenia a Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszę  
nlowym na stronie 8-tamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie
1-3 i»m. przed tekstem 90 groszy, wsrod tekstu 60 groszy. za tekstem 40 gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m -i-tarn. w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid. Gd., wśród tekstu 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0.40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50cJO nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaozfcnia 20 prócent 
nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast płatne — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe a mieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tei do ll-te j przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmnjeod godz. ll- te j do 12-tej w południe.

Redkacja > Administracja 
G roblow a 27 29. Grudziądz, sobota, dnia 25- ô kwietnia 1925. T e le to n  nr 50 i S i.

Ł i l  podpisania umów poisko-czeskiob.
W y j s i d  m in i s t r a  Q e n e s z a >

Warszawa, 23. 4. (P A T ). Dziś o godz. 10% odbyło 
się w Prezydjum Rady Ministrów podpisanie umów pol­
sko-czechosłowackich. Umowę handlową podpisali zc 
strony czeskiej p. min. Benesz, ze strony polskiej pp. 
min. Skrzyński i Kiedroń, umowę o konsolidacji i arbi­
trażu — p min. Skrzyński i p. min. Benesz, umowę li­
kwidacyjną ze strony czeskiej podpisali prof. Hubza i 
minister pełnomocny dr. Vlasak, ze strony polskiej pos.
'Lasocki i prot Kutzeba P rzy  podpisywaniu umów b y­
li obecni p. min. Thugutt, oraz z M. S. Z. szef protokółu 
P. Przeździecki, dyrektor Bader, naczelnik wydziału tra­
ktatowego prof. Makowski, wschodniego — p. Łukasie- 
wicz, radca prawny p Babiński, radca legacyjny p. Papee 
P. dr. Fryling. p. W łodzim ierz Czajkowski, konsul Du­
najewski, z Min. Przem. i Handlu pp, dyr. Tennenbaum,
Miinich, Buttler, Czerkiewicz, z Prezydjum Rady Mini­
strów podsekretarz stanu p. Studziński oraz szereg w yż­
szych urzędników.

Ze strony czechosłowackiej — pos. flieder, pos. Kre-

Wzmocnienie Pomorza.
rnac, radca Miiller, radca handlowy p. Łom, sekretarz 
ministra p. Babka oraz urzędnicy poselstwa i delegaci.

Po podpisniu umów udai się p. min. Benesz wraz ze 
swcm otoczeniem na dworzec. W  sali recepcyjnej ocze­
kiwali p. min. Benesza przedstawiciele rządu z pp. tnin 
Skrzyńskim, Kisdroniem, Janickim na czele, pos. Laso 
cki, dyrektorowie departamentów, ambasador francuski 
pi de Panafieu, posłowie jugosłowiański i rumuński, po­
selstwo czechosłowackie in corpore z pos. Fliederem i 
maiżor.ką jego na czele, gćn. Suszyński, szef sztabu gen. 
Haller, komisarz rządu p. Jarrnułówicz óraz szereg wyż- 
swych urzędników i przedstawicieli kolonji czechosło­
wackiej oraz towarzystwa kultury słowiańskiej z prof. 
Kornatowskim na czele. Po serdecznem pożegnaniu 
się z wszystkimi obecnymi, p. miń. Benesz i członkowie 
delegacji czechosłowackiej odjechali pociągiem kurier­
skim o godz. 11.40 do Pragi W  podróży towarzyszył p. 
min. Beneszowi z ramienia polskiego ■ MSZ. aż do gra­
nicy czechosłowackiej p. dr. Jan Frylir.g,

Echa pobyto w metra Benesza w Warszawie.
. - W arszawa, 24. 4. (A W ). „Rzeczpospolita" nazywa 
dzień podpisania traktatu między Polską a Czechosło­
wacją dniem historycznym dla obu narodów. Traktaty 
są korzystne dla obu stron.

> Gdańsk, 23. 4. (A W ) Pisma gdańskie poświęcają dość 
uużo miejsca wizycie ministra Benesza w  W arszaw ę. 
W  artykułach przejawia sie niezadowolenie z porozu­
mienia poisko-Czeskiego. Niemcy tutejsi obawiają się, 
że ostrze porozumienia skierowane jest przeciw Niem­
com.

Berlin, 23. 4. (A W ). „Dic Zcit“  organ Stresemanna 
omawia pobyt ministra Benesza w  Warszawie, tw ier­
dząc, że zbliżenie się Polski do Czechosłowacji jest sku­
tkiem izolacji Pofski i obawa zbliżenia francusko-sowie- 
ckiego. Natomiast sympatie Czechosłowacji do Polski 
w  obecnym momencie są skutkiem aktywności polityki 
niemieckiej. Wprawdzie niemiecki minister spraw zagr. 
podkreślił z całą stanowczością, że Niemcy w każdym 
razie nie zgodzą sie na obecny stan rzeczy, jednak uwa­
żają. ten stan za obowiązujący do pewnego czasu.

Paryż, 23. 4. (PA T ). Z okazji wizyty p. min Benesza 
w  W arszawie i podpisania traktatu arbitrażowego mię­
dzy Polską a Czechosłowacją, prasa francuska ogłasza 
szereg arytykuiów, podkreślając wielkie znaczenie zbli­
żenia się między obydwoma krajami, w kiórem opinia 
francuska widzi tedną z trwałych podstaw organizacji 
pokoju w Europie. W  dniu jutrzejszym polskie biuro 
prasowe urządza z okazji w izyty ministra Benesza w 
Warszawie bankiet na cześć dziennikarzy czeskich i pol­
skich.

Paryż, 23. 4. (PA T ). Omawiając w izytę ministra 
Benesza w Warszawie, „Petit Parisien" podkreśla, iż 
wrancja przyjmuje z najwyższa sympatia szczere i trwa-

G łosy francuskie.
łe zbllżeiiie dv/6ch narodów, mających tyle wspólnych in­
teresów i z którymi Francja związana jest najściślej­
szymi układami, oraz utworzenie na wschodzie Europy 
dzięki porozumieniu polsko-czeskiemu, będącemu rodza­
jem uzupełnienia porozumienia polsko-rumuńskiego — 
solidarnego bloku czterech narodów, mających jedyny 
program, którym jest poszanowania traktatów i utrzy­
manie pekoju,

Zdaniem „Journala" wobec ewentualnego wejścia 
Niemiec na teren spraw międzynarodowych, Polska i 
Czechosłowacja zrozumiały konieczność swego połącze­
nia się. Dziennik kończy przypomnieniem, że Francja 
była łącznikiem między Polską a Czechosłowacją.

Sowiecka misja handlowa w  "radze ma być rozwiązana.
Wiedeń 23. 4. (A W ). Do dzienników tutejszych do­

noszą z Pragi, że. wkrótce według krążących pogłosek 
Jjja być rozwiązana misja handlowa Rosji sowieckiej w 
Czechosłowacji. Powodem tego kroku ma być jakoby

niezadowolenie sowietów z w izyty  dra Benesza w W ar- 
szawie. Szef misji handlowej miał już podobno opuścić 
Pragę.

Pobyt min. Sikorskiego m Francji a Sowiety.
Wąj-Szawa 24. 4. (A W ). „Ekspres Poranny" donosi, 

że w  Paryżu odbyły się narady ministra spraw zagr. 
Francji z mjn- Sikorskim, ambasadorem Chłapowskim 
1 4° S rumuńskim i jugosłowiańskim. Powodem na­
rad miało, być zapytanie ambasadora francuskiego Het-

betła w  sprawie pobytu ministra Sikorskiego we Francji 
Cziczeriń miał jakoby ten pobyt uważać jakc czyn 

agresywny, względem sowietów. Ten sam dziennik do­
nosi, że sowiety w  okolicy Odessy zgromadzili 14 dy­
wizji wojskowych.

Herriot przewodniczący Izby deputowanych.
y ’ 23- 4. (PAT.) Herriot, obejmując godność przewo­

d n i e - i ?(jy deputowanych, wygłosił mowę, w Której za- 
li-ćT.Lyt Zę. bydgte się kierował zawsze bezstronnością, ale 
rćwfli‘cz°- -le będzie wiernym swoim przekona mon. polity.z-

nvm „co — jak ma nadzieję, — pozwoli wynaleźć w duchu 
sprawiedliwości społecznej i solidarności międzyludzkiej, iak 
najszerzej pojmowanej, właściwe lekarstwo dla zaradzenia 
złu, które zrodziło się w wyniku katastrofy wojennej.

Hezofneja socjal-demekracji litewskiej w  sprawie wileńskiej.
Kowno, 23. 4. (Pą j ) Kongres socjał-demokfacji litewskiej i może być rozstrzygnięta tylko w razie powszechnego zwycię-

przyjął rezolucję w sprawie wileńskiej. Partia stoi na dawnem I stwa socjal - demokracji,
s ta n o w is k u , to zn. sprawa wileńska — zdaniem partji — | .....-  .

Wszystkie kredyty amerykańskie dla Kiemiec będą cofnięte.
Londyn. 23. 4, ( 'AT.) Nowojorski sprawozdawca „West- 

mlnster Oazette potwierdza doniesienie, że związek bankie­
rów a m e ry k a ń sk ich  telegraficznie zawiadomił Stresemanna, iż

wszystkie kredyty dla Niemiec będą cofnięte, jeżeli Hlnder- 
burg zostanie wybrany.

Próby niemieckich zamachów na całość Państwa na­
szego na terenie międzynarodowym, zostały odparte — 
przycichły, skryły się i narazie tylko nurtują gdzieś w 
głębi skrytych i tajemniczych podziemi politycznej akcji 
liemieckiej. — Nie łudźmy się jednak, jest to zacisze 
przed burzą, przed próbą nowego ataku, który 'nieny- 
bnie po pewnym przeciągu czasu nastąpi. — Do odpar­
cia jego musimy się gotować na całej iinji.

Jakiego rodzaju gazy trujące dla dyplomatycznej at­
mosfery, germańscy dyplomatyczni chemicy gotują w  
zakamarkach swoich tajnych fabryk, trudno dokładnie 
przewidzieć. T o  pewna, że dla odparcia tego nowego 
ataku konieczne jest wzmocnienie ziemi pomorskiej i jej 
organicznego związku z całością Rzeczpospolitej Pol­
skiej. Baczmy, że tu i ówdzie poza naszemi granicami 
przebąkują o przyszłej próbie zbrojnego zajęcia przez 
Niemcy Pomorza, a następnie dla zlokabzowania sprawy 
proponowania plebiscytu pod kontrolą Ligi Narodów. 
Ha — na to musimy odpowiedzieć, że taua sztuczka już 
się więcej wrOgom naszym nie uda, jak się udała z Mazu­
rami.

Tak czy owak, jeżeli chcemy radykalnie położyć ta­
mę wszelkim dalszym próbom rozwydrzonego imperiali­
zmu niemieckiego, 10 obok wszelkich zabiegów dyploma­
tycznych, obok wszelkich publicznych w yrazów  opinji 
naszego Narodu, — musimy przedewszystkiem myśleć
0 wzmocnieniu samego Pomorza.

Wzmocnienie Pomorza musi iść w dwu kierunkach: 
w  kierunku wzmocnienia militarnego i to wzmocnienia 
natychmiastowego i w kierunku wzmocnienia narodowo- 
gospodarczego,

Jak powinno się rozwijać wzmocnienie militarne, nie 
miejsce i nie czas tu na publiczne roztrząsania. Takie 
rzeczy powinny się odbywać szybko, sprawnie i w  ciszy 
przez umiejętne kierownictwo sfer fachowych. W iele 
z tego musi nawet ądbywać się wogóle poza publiczną 
wiadomością.

Inaczej rzecz się ma w  sprawie wzmocnienia narodo- 
wo-gospodarczego. To  wzmocnienie musi być nie tylko 
gruntownie roztrząsane, ale i szeroko omawiane, a udział 
w  tom winien wziąć z całą świadomością ogół społeczeń­
stwa, mimo iż rzecz naturalna, główna rela kierownicza 
rmtsi i tu przypaść w  udziale państwu.

Wzmocnienie narodowo-gospodarcze oznacza ści­
ślejszy, mocniejszy związek z całością państwa. Jeżeli 
chodzi o wzmocnienie narodowe, to obok pogłębienia 
świadomości narodowej, ożywienia jej, co wobec oczy­
wistego patriotyzmu Pomorzan i ich zahartowaniu się 
w  wiekowej walce z naporem germańSKim, rozwija się 
szybko i sprawnie, najważniejsze jest zagadnienie popu­
lacyjne.

Jak wiadomo. Ziemia Pomorska, w  całości swej, a 
szczególniej w  niektórych powiatach należy do najrza­
dziej zaludnionych części Polski, a na zachodzie państwa 
jest istotnie najmniej zaludnioną częścią. Składał się na 
to cały szereg przyczyn, poczynając od właściwości 

gieby, —  a kończąc skutkach odcięcia przez rozbiory 
Polski Pomorza od naturalnego związku tej ziemi z o- 
gromnym terenem gospodarczym' środkowej i górnej 
W isły. Państwo jednak posiada tu rozległe ziemie (do­
meny), które czekają na zbawienne skutki zdrowej re­
formy rolnej.

Gdzie jak gdzie, ale tu właśnie zagadnienie realizacji 
reformy rolnej i kolonizacji wewnętrznej staje się zaga­
dnieniem par exelence państaowem. — Należy stwier­
dzić z całą stanowczością, ż *  gęste i zwarte zaludnie­
nie Pomorza jest warunkiem trwałości jego związku z re­
sztą Polsk i Nie wielkie posiadłości rządowe, lecz lud 
jest czynnikiem wiążącym. Domeny by ły  własnością 
państwa pruskiego, dziś skoro kolej losów sie zmieniła
1 sprawiedliwość dziejowa przynajmniej w  części została, 
wymierzona Polsce, są te domeny własnością państwa 
polskiego. Stwierdzenie jednak tej własności nigdy nie 
może być dostatecznym argumentem wiązania tej ziemi 
z Polską Jarres czy  inny nacjonalista a nawet socjali­
sta niemiecki, może twierdzić, że skoro te obszary bę­
dące obecnie w  posiadaniu poństwa polskiego, były on­
giś w  posiadaniu państwa pruskiego, to i w  przyszłości 
mogą koleją losów, równie prawnie znaleźć się w  posia­
daniu tegoż państwa. Duże obszary ziemi należące nie 
do obywateli, lecz do państwa, raczej ułatwiają myśl za­
boru, zaostrzają apetyt grabieżcy j stanowią słabą stronę 
posiadacza. Inaczej rzecz się ma gdy ziemią tą władaja 
obywatele posiadacze indywidualni, gdy ziemia ta pozo­
staje w  rękach średniej i mniejszej własności prywatnej, 
szczególniej zaś gdy posiedziciele są gospodarze ślini a 
narodowo mocni i zwarci — możliwość i uzasadnienie

i
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grabieży maleje aż do zera maleje też z  tem razem ! 
niebezpieczeństwo natarcia.

W ielkie obszary państwowe na ziemi zagrożonej, są 
naszą słabością, przyszłe zaś geste zaludnienie polskie, 
będzie naszą siłą. Skutkiem tego jasną jest rzeczą, że 
umiejetne wykonanie reformy rolnej i pomnożenie ludno­
ści związanej z ziemią, posiadającej ziemie na Pomorzu 
jest jednym z najważniejszych wskazówek polityki w e ­
wnętrznej, która w  rezultacie powinua przynieść wzm o­
cnienie i zabezpieczenie zewnetrzne.

Kładę jednak nacisk na umiejętne i celowe przepro­
wadzenie tej kolonizacji wewnętrznej, gdyż każdy błąd 
2amiast wzmocnienia, może przynieść tytko osłabienie 
siły państwowej na Pomorzu

Przedewszystkiem  muszą być tu usunięte wszelkie 
tendencje dzielnicowe, zdążające do zaopatrywania w  
ziemię żyw io łów  bezrolnych i małorolnych, bez względu 
na ich wartość gospodarczą i prężność narodową, jed­
nej dzielnicy (np. Małopolski) w  innej dzielnicy. Trzeba 
sobie wyraźnie powiedzieć, że me tylko w  interesie słu­
szności i sprawiedliwości, ale w  interesie zabezpieczenia 
państwa, na Pomorzu musi być zaopatrzony w  rolę pol­
ski żyw io ł miejscowy. —  On na tej ziemi od w ieków 
pracował, o nia w a lczył i ona jemu się należy. Ten ż y ­
w ioł i on jedynie w  całej pełni posiada zdolność i umie­
jętność walki z obcym naparem zarówno pod względem 
gospodarczym jak i narodowym. On jest najsprawniej­
szą armją obronną i ekspansywną. W  ziemię zatem na 
Pomorzu winni hyć zaopatrzeni przedewszystkiem P o ­
morzanie.

Dopiero po osadzeniu m iejscowej ludności bezrolnej 
na własych silnych gospodarczo działach, po wyczerpa­
niu zasobu ludnościowego na miejscu. — przyjdzie czas 
na sprowadzanie włościan z innych części Państwa. I 
tu w  pierwszym rzędzie, odpowiednia kolejnością muszą 
hyć osadzani ci, co już przeszli walkę z  naporem ger­
mańskim, z  niemczyzna, — co znają metody tej walki, 
a w ięc przedewszystkiem mieszkańcy kresów zacho­
dnich.

P rzy  całej tej pracy osadniczej, techniczne zaopa-j 
trzenie osadników musi stać ,na wysokości zadania, inu-l 
«a być doskonalsze i większe niż w  jakiejkolwiek innej 
części Państwa, —  bo zmusza nie tylko wyrównywać, 
ale i  przewyższać, poziom techniczny swoich sąsiadów 
Niemców. Bezsprzecznie, rzecz to kosztowna — ale za 
razem konieczna, bo zabezpieczająca całość a nawet 
sam byt państwa.

Są to rzeczy proste i jasne, wym agają jednak stano­
wczego wyraźnego przytwierdzenia i jeszcze bardziej 
stanowczego jeszcze wyraźniejszego wykonania. W yk o ­
nywać zaś należy szybko, niezwłocznie, gdyż, wzm oc­
nienie naszej ziemi, naszych granic, sypanie tych oko­
pów obronnych jest rzeczą nagiącą. ~  W róg  pracuje, 
kując swa broń gorączkowo —  nie tracąc ani chwili 
czasu.

Państwo powinno śmiało przystąpić do zmniejszana 
sw ych 'zasobów  w  ziemi na Pomorzu, zwiększając za­
soby ludnościowe, pomnażając armje obrończą, mocno 
wrosłą w  glebę rodzimą, zdolną dla niej i dla swej przy­
szłości ojczystej poświęcić każdą kroplę krwi i potu, ~  
każdy wysiłek pracy codziennej.

Lud. Czemfewski-

j Hollywood nadszedł

Polska marynarka
wojenna.

Polska marynarka wojenna składa sie: z 6 torpedo­
wców, przeciętnie po 350 tonn każdy, 2 kanonierek, któ­
re sa w łaściw ie tylko statkami pomocniczymi, służącymi 
do przewozu prowiantów w  czasie wojny, oraz 4 traw­
lerów, te ostatnie służą do wyławiania min.

Ta lilipucia marynarka wojenna jest dostosowana 
iedynie do obrony polskich w ybrzeży morskich.

Torpedowce uzyskaliśmy w spadku po Niemcach, 
kanonierki i traw lery zostały zakupione przez rząd pol­
ski. Na polskich torpedowcach można oddalić sie od 

-'brzegu do 600 mil. gdyż tytko na taki dystans wystar­
cza zapas węgla, jakie to śmierciodajne narzędzie jest 
w stanie ze sobą zabrać. Dla Bałtyku dystans ten 
najzupełniej wystarcza, gdyż można na tym stosunko­
wo nłcwiełkicm morzu dosięgnąć każdego punktu.

Do tego jednakże, aby prowadzić bitwę morską na 
oceanie, oraz panować nad nim. potrzebne są krążowni­
ki szybkobieżne, pancerniki i lodzie podwodne, których 
niestety nie posiadamy. ,  •

Jednakże to, co już mamy. wytarcza, ażeby obudzić 
poważanie i posłuch wobec Gdańska.

Polskie torpedowce, jakkolwiek sa tylko przystoso­
wane do walki na Bałtyku, zc względu na niewielką 
i ość paliwa, jakie zdolne są ze sobą zabrać, mimo to, 
sa narzędziami bardzo groźnemi w  razie wojny. Każdy 
polski torpedowiec uzbrojony jest w  armaty szybko­
strzelne oraz w  dwie torpedy.

Korzystając z wielkiej uprzejmości komandora Bro­
dowskiego. mieliśmy możność oglądać to. tak w czasie 
wojny niebezpieczne narzędzie. Zadaniem tej niewin­
nej zabawki jest wywiercenie dziury w  podwodnej czę­
ści nieprzyjacielskiego okrętu. Torpeda wypuszczona \y 
ruch za pomocą małego wybuchu, idzie 6 metrów’ pod 
woda. przebijając na wylot napotkane zapory.

Łodzie podwodne również są uzbrojone w  torpedy, 
jednakże zakres działalności lodzi podwodnych jest zna­
cznie mniejszy niż torpedowca. Łodzie podwodne u- 
zależnione są w zupełności od tak zwanej matki, czyli 
okrętu wojennego, od którego łódź podwodna nie może 
sie za bardzo oddalać

Warszawa, 23. 4. (PAT.) Przystąpiono do rozpraw’ nad 
konkordatem. Sen. Wnźnlck? (W yzw .) oświadczył, że wo­
bec wyraźnych przepisów naszej Konstytucji, ma wątpliwości 
natury konstytucyjno? co do dopuszczalności obrad nad kon­
kordatem, a to dlatego, że ustawa odnośna nie podaje środ­
ków pokrycia zwiększonych wydatków, a nadto art 114 Kon­
stytucji mówi o ratyfikacji układu przez Sejm a o Senade 
niema mowy. Z kold mówca wskzauje, że w  konkerdade sa 
rzecz niezgodne z interesem państwa, wreszde oświadcza w 
imieniu stronnictwa, że uważa ten konkordat za akt niekonsty­
tucyjny i będzie glosował przedwko niemu.

Następnie przemawiał sen. Kopczyński (PPS), który o- 
świadczył, że art. 14 konkordatu daje możność ingerencji kleru 
w  żyde państwa, dając wpływ  na szkołę. Artykuł ten jest 
punktem zasadniczym, dła którego P. P. S. głosować będzie 
przedwko konkordatowi.

Warszawa, 23. 4. (PAT.) Sejmowa komisja reform rol­
nych ukończyła dyskusje nad artykułem projektu ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej dotyczącym kontyngentu parcela- 
cyjnego. W  głosowaniu odrzucono wniosek posła Poniatow­
skiego (W yźw .). zmierzając?'1 do jednorazowego przejęcia na 
rzecz skarbu państwa wszystkich terenów, przeznaczonych

Warszawa, 23. 4. (PAT.) Na dzisicjszein posiedzeniu sej­
mowej komisji komunikacyjnej szereg posłów wystosowaf do 
obecnego na posiedzeniu p. min. Tyszki Interpelację. M in. pos. 
Zagajewski (ZI.N) interpelował p. ministra w  sprawie drugiej 
katastrofy pod Rogowem. Pos. Tabaczyński (ZLN) zapyty­
wał, jakie zostały wydane w tej mierze zarządzenia.

Z udzielonych przez p. ministra wyjaśnień wynika, że nie 
ulega najmniejszej wątpliwości iż w  tym wypadku ma się

Warszawa, 23. 4. (PAT.) Na dztsiejszem posiedzeniu sej­
mowej komisji administracyjnej przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, fi, do dalszego ciągu dyskusji nad gntir-ną 
ordynacją wyborczą, przewodniczący pos. Putek (W yzw .) od-

Warszawa, 23. 4. (PAT.) Sejmowa komisja konstytucyjna 
przystąpiła do dyskusji szczegółowej nad projektem ustawy 
o zgromadzeniach. Przyjęto art. 1, zaproponowany przez re­
ferenta pos, Konopczyńskiego (ZLN). Nad art. 2 i 3, dotyczą-

Niemniej jednak brak łodzi podwodnych daje stę nam 
bardzo w e znaki.

Zdaniem komandora Brodowskiego, polska marynar­
ka wojenna na Bałtyku powinna dorównywać, co do li­
czebności, marynarce sowieckiej. Wiadomo, żę sowie­
ty dotychczas nie wybudowali żadnego okrętu, jednak­
że to, co otrzymali w  spadła? po dawnej wielkiej Rosji, 
utrzymują oni w  zupełnym poTządku.

W  ostatnich czasach Sow iety zakupiły kilka krążo­
wników i łodzi podwodnych za granicą, co wskazuje, że 
polityka czerwonego państwa dąży do hegemonji na Bał­
tyku. Oprócz tego Sowiety mają zamiar w  jaknajkrót- 
szym czasie rozbudować swoje lotnictwo morskie.

Czy Polska może patrzeć spokojnie na ten wyścig 
zbrojenia?

Oczywiście nie!
Ciężki k ryzys gospodarczy, brak ofiarności ze stro­

ny społeczeństwa nie w róży różowych nadzieji na przy­
szłość. Znaczna część floty niemieckiej powstała z ofiar­
ności społeczeństwa. Takie np. krążowniki budowane 
by ły  w  Niemczech przeważnie brzez w iększe miasta. Co 
oczywiście u nas jest nie do pomyślenia, znana bowiem 
jest powszechnie powojenna deficytowa gospodarka pol­
skich ciał komunalnych.

Ta mała flota wojenna jaka posiadamy, potrzebuje 
swojego oddzielnego portu. Dlatego też część portu w  
Gdyni a mianowicie północny basen, który będzie się 
znajdował u wylotu portu wewnętrznego, przeznaczony 
jest dla naszej marynarki wojennej.

W  przyszłości gdy port będzie znacznie więcej roz­
budowany a nasza flota większa, port wojenny będzie 
się znajdował w głębi obecnego lądu, z boku od portu 
wewnętrznego.

W  ten sposób w ogólnych zarysach przedstawia 
się polska marynarka i polski1 port wojenny

Obecnie pokos ta je tylko omówić kw estję personelu.

Sen. Koskowski (ZLN) wykazuje, że żadnych wafk re#*
gijnych cywilizacja nowoczesna nie pragnie f wolność ko­
ścioła katolickiego jest tendencją całego świata.

Sen. Thnflie (Chrz. Dem.) oświadcza w imieniu L wego 
klubu że głosować bodzie za ratyfikacją.

Sen. Kalinowski (W yzw .) jest przeciwny konkordatowi, 
który wprowadza nauczanie religji we wszystkich srkofacł? 
publicznych.

Po końcowem przemówienm sprawozdawcy sen. Nowo­
dworskiego (Chrz. Dem.) ustawę o konkordacie przyjęto, lak 
również przyjęto szereg rezolucji. Przewodniczący wicemar­
szałek Stychel stwierdzając przy jęcie ustawy, wyraża pragnie­
nie, by zasady, ustalone prze? Konkordat przyczyniły się do 
zgodnego współżycia kościoła z państwem.

Następne posiedzenie dnia 29-go kwietnia o godzinie 4-lej 
popołudniu.

na ‘reformę rolną, przyjęto natomiast wniosek referenta posła 
Makul&kiego (Piast) z poprawką pos. Malika (Piast), ustalająca 
że nierozparcelowane obszary dorocznego kontyngentu potom­
ny być parcelowane w  roku następnym. Wysokość kon+yiy 
gentu dorocznego wynosić ma consjmniej 200 000 ba.

do czynienia ze zła woią, z zamachem. Z dalszymi szczegó­
łami prowadzonego w tej sprawie Sedztwa p. minister podzieli
sie z komisją na jednym z najbliższych posiedzeń. Dalej ko­
misja przyjęła postanowienie, zawieszające moc rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej w  sprawie wyodrębnienia kolei, a 
nadto uchwaliła rezolucję, na podstawie której Setni ma w y­
brać specjalna komisje, celem wypracowania specjalnego roz­
porządzenia w  tej sprawie.

czytał przeszło sto petycji, nadesłanych przez poszczególne 
rady gminne, które oświadczają się za równością prawa wy. 
borczego. a przeciw pluralności.

cym zwoływania zgromadzeń publicznych pod golem niebea* 
odbyła się dłuższa dyskusja, w  wyniku której wybrano odpo­
wiednia podkomisje.

zatrudnionego na okrętach. Pod tym względem sprawa 
przedstawia się najlepiej, już obecnie posiadamy znaczna 
ilość fachowych i teoretycznie wykształconych ofice­
rów marynarki. Również polscy marynarze na okrętach 
bojowych są dobrze w yćw iczen i

W  czasie naszego pobytu w  Gdyni mieliśmy możność 
przyglądać się bojowym ćwiczeniom, polegającym na 
strzelaniu z armatek do pływających na powierzchni mo­
rza celu.

Nasi marynarze pod doświadczoną ręką swojego do­
wódcy komandora Brodowskiego wykazywali znaczną 
zręczność i sprawność bojową.

W ięcej okrętów, a marynarzy nam nie braknie.
J, Kruszewski.

*

Zebrani na Akad. Morsk. w Poznaniu uchwalili w ezw ać 
Sejm, Senat, Rząd i społeczeństwo do przyśpieszenia 
organizacji portu w  Gdyni, stworzenie ojczystej m ary­
narki handlowej i wojennej. Zebrard na Akademii o- 
świadczyli w  imieniu reprezentowanych sfer, iż zdolni 
są do poniesienia najwekszych cfiar dla. obrony i eks­
ploatacji Polskiego Morza.

Na wiecu Ligi Morskiej w Wilnie zebrani w  ilości 
15 tysięcy osób uchwalili rezolucje, wystosowaną 
Rządu. Sejmu i społeczeństwa, w  której wzywała rzeczo 
ne czynniki do dochodzeT.ia praw Polski na N iem nie* 
Kłajpedzie, pogwałconych przez Litw ę, oraz do energ?" 
cznej polityki w  stosunku do hakatystycznego Gdańsk®' 
Zebrani są w  przekonaniu, iż tylko silna flota woje*®"* 
może Polsce zagwarantować dostęp do morza i Pf®?* 
wie ia w rzędzie mocarstw, wzywają naród do składa­
nia oflar. a Rząd do przyspieszenia akc}) w tym kleDU*11

Jak nam donosz; z  W arszawy, polska marynarka 
wojenna przenosi sie w  najbliższym czasie z Pucka do 
Gdyni, gdzie ma już zbudowane koszary pod wzgórzem 
Ostrzewsldm.

Kom isja komunikacyjna*
Interpelacja w sprawie drugiej katastrofy pod Rogowem-

Komisja administracyjna*

Kom isja konstytucyjna*

Kom isja skarbowa.
Warszawa, 24. 4. (A. W .) Wczoraj odbyło się posiedzę- | sprawie noweli o podatku przemysłowym..od-obrotu. Pr< * * »  

nie komisji skarbowej Sejmu. Podczas narad przyjęto projekt I rządowy ma na celu obniżenie podatku o 1 procent z  rachunku 
referenta, aby rozpocząć obrady nad projektem ‘zadowym w 1 wielokrotnego opodatkowania.

Delegacja Arabów w Londynie.
Przeciwko kolonizacji Palestyny.

Lor dyn, 23. 4. (A. W.) Przybyła tutaj delegacja arabów 
palestyńskich i przyjęta została przez sekretarza dla spraw ko- 
łonji. Delegacja przedstawiła memoriał wskazując na to, że 
obecne stosunki w Palestynie nie dadzą się utrzymać na dłuż­
szą mete, gdyż Arabowie, zamieszkujący Palestynę od niepa­
miętnych czasów domagają sie dla siebie systemu parlamentar­
nego i udziału we wszystkich instytucjach państwowych. Ara­
bowie chętnie będą żyć w  zgodzie z żydami zamieszkującymi

Palestynę od długich wieków, jednak musza energicznie prze­
ciwstawić się działalności kolonlzacyjnej która czyni z Pale­
styny kraj nic/.em nic uzasadnionych eksperymentów. Ele­
menty, które przybywają do Palestyny z powodu agitacji sto­
ni stycznej nie zasługują zupełnie na poparcie rządu. Arabo­
wie oświadczają, że jak długo będzie trwała kolonizacja Pale- 
stny, tak długo nic może być mowy o spokoju.

Z komisyj sejmowy cli.
K om isja  reform rolnych*
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Walka wyborcza w Niemczech.
Walka zaostrza się. — Na wielu domach powiewają czarno-bialo-czerwone flagi, 
— W  Berlinie w jednym dniu odbyły się 52 zgromadzenia polityczne. — Na wy­
padek wyboru Hintfenburga grozi Niemcom wielkie niebezpieczeństwo. — Zwal­

czanie kandydatury Marksa wywarło w Watykanie jak najgorsze wrażenie.
że niebezpieczeństwo, które JU"0#  Niemcom na wypadek 
wyboru Hlndenburga, jest nieobliczalnej doniosłości. W  
Kolonji w  demonstracji na rzecz Marksa brało udział 
przeszło 60 tys. osób.

Berlin, 23. 4. (AW ). Znany pisarz protestancki prof. 
Harmak w zyw a czytelników i przyjaciół swych na ła­
mach „Frankfurter Ztg.“  aby głosowali za Marksem, u- 
zasadniając to tem, że na czele państwa nie może stać 
człowiek taki jak Ilindenburg, który jest wrogiem obec­
nego ustroju politycznego w Niemczech. Prezydent 
Niemiec musi być mężem stanu, który całkowicie ak­
ceptuje obecną konstytucję i ustrój państwowy.

Berlin, 23. 4. (A W ). „Katolische Korespondenz“ o- 
glasza pismo wysokiego dygnitarza kościelnego, który 
niedawno powrócił z Rzymu. Dostojnik ten oświadczą, 
że nadużycie encykliki Piusa X II-go celem zwalczania 
kandydatury Marksa, w yw arło  w  Watykanie jak najgor­
sze wrażenie. Papież bardzo oburza się na tę akcję 
w  walce o prezydenturę Rzeszy. Watykan stoi na sta­
nowisku nie mieszania się do spraw wewnętrznych na­
rodu. Działacze, którzy bawili w  Rzymie, muszą zrozu­
mieć jednak, że Watykan nie mieszając się w  walki we­
wnętrzne rozróżnia te kraje, których socjalizm już do­
szedł do władzy, od tych krajów, których do w ładzy 
stara się dopiero dojść. Papież nie zapomniał tego. żę 
akcję papieską w  sprawie zakończenia wojny zwalczały 
nie te koła, które obecnie popierają Marksa.

Berlin, 23. 4. (PAT.) W  miarę zbliżania się dnia wyboru
Prezydenta Rzeszy, walka wyborcza wzmaga się. Zarówno 
obóz lewicowy, jak i prawicowy wezwał swoich zwolenników 
do wywieszania chorągwi. Na wielu domach berlińskich po­
wiewają czarno-biało-czerwone flagi, natomiast chorągwie o 
barwach republikańskich wywieszono tylko w znikomej ilości. 
Walka przeniosła się obecnie na ulicę. Zwolennicy marszałka 
rozdają publicznie małe chorągiewki z napisem Hindenburg. 
Samochody formalnie zasypują ulice setkami tysięcy ulotek. 
Prezydium policji berlińskiej wydało surowe zarządzenie, po­
lecające organom wykonawczym ochronę wszelkich chorągwi, 
jako wyrazu uczuć ludności. Ze względu na wybryki mło­
dzieży biorącej udział w manifestacjach politycznych.

W  Berlinie odbyły się dzisiaj 52 zgromadzenia, a miano­
wicie 3 zebrania bloku Rzeszy, 14 zebrań stronnictw prawi- 
cowyćh, 4 — demokratycznych, 16 — socjal - demokratycznych 
i 15 komunistycznych. Jutro o godz. 8-meJ wieczorem w  Han- 
ncwerze obędzie przemawiał przez radjo Hindenburg, a o go­
dzinie 8.30 wygłosi przemówienie Marx.

Berlin, 23, 4. (A W ). Kanclerz Marks w  drodze agi­
tacyjnej przez południowe Niemcy bawił w  Manheim i 
Kolonji. Szczególnie liczną była demonstracja na cześć 
Marksa w  Karlsruhe, gdzie prezydentem rządu badeń- 
skiego jest Hellpacli, były kandydat demokracji na pre­
zydenta. Hellpach powitał Marksa na dworca, poczem 
udali się obaj na wiec. Helipach wygłosił mowę cha­
rakteryzującą obecną sytuację polityczną zaznaczając,

KOMIIET PIEKWSZEJ POMORSKIEJ WYSTAWY ROLNICTWA I PRZEMYŚLU
zawiadam ia, że z dniem 24 kwietnia br.

biura Komitety przeniesione zostały do Pawilonu wła­
snego na Piacu Wystawowym przy uiicy Radzyńskiej
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Listy z Gdańska.
Pierwsza rzecz, która się rzuca w  oczy po wyjściu

*  dt»orca kolejowego w  Gdańsku to gdańscy policjanci 
nS*BlK>“ , którzy sterczą jak kołki na każdym skrzyio-

'> "waaiu ulic. Za pomocą krótkich pałeczek* zakończonych 
okrągłą płytkę, wymachują oni zawzięcie. Tego 

T°dzaju manipulacje są konieczne w  wielkich świato- 
miastach, gdzie ruch samochodowy jest duży, nie­

syty Gdańsk wcale nie może pretendować do życia 
vfelkomiejskiego.

Gdańsk, to zwykłe sobie średnie miasto portowe, któ- 
daleko jeszcze do takiej wielkości jak Hamburg 

1Kb Brema.
Nawet Poznań posiada ruch uliczny większy. T e­

atralne ubiory gdańskich „szupo“  i ich sposób zachowa­
na się obliczone są na imponowanie zagranicy. Tego 
rodzaju eskapadom byłoby Gdańskowi do twarzy, gdyby 
towarzyszyła mu odpowiednia ilość mieszkańców i nich 
wielkomiejski. .

Sam dworzec wewnątrz przedstawia się nader mi­
zernie. Vls a vis dworca znajduje się duży hotel Conti- 
hental, jedyny polski hotel w  tym mieście. Opodal w  
bocznej uliczce znajduje się kościół.

Moja bytność w  Gdańsku przypadła na niedzielę. 
W idzę tłumy ludzi zdążających ku domowi modlitwy i 
Powracających z niego.

Ogólny wygląd mieszkańca tego portowego miasta 
mą swój swoisty, zupełnie odrębny typ, tak pod w zglę­
dem fizycznym jak i umysłowym. Opasie karki, szero­
kie bary i biodra, duże i niezdarne nogi... o to prze- 
tiętny typ przedstawiciela płci brzydkiej i pięknej tu­
tejszego grodu.

Psychicznie ta sama niezdarność i ciężkość myślenia 
upór i błysk szowinizmu w  oczach, ale jednocześnie 
wielki zmysł praktyczny i instynkt gospodarczy. Ze

JZdumieniem spostrzegam, że kościół opiera się bezpo­
średnio na dużej brzydkiej kamienicy, gdzie się znajduje 
kino połączone z kabaretem.

Tylko w  Gdańsku jest to możliwe, aby dom modli­
tw y był bezpośrednio połączony z domem rozpusty.

Największa niezdarność gdańszczan uwidacznia się 
w sztuce i literaturze

Dekoracje domów, wystaw sklepowych ulic uderza­
ją brakiem sinaku, kompleksem krzyczących i źle do­
branych barw.

LJderza tu także wielka ilość kinematografów i kaba­
retów. Sposób reklamowania się tych przybytków za­
bawowych bije rekord w  sadzeniu się na najdziksze i naj­
bardziej rozpasane ekstrawagancje.

Jeszcze na stacji kolejowej miałem sposobność po­
równywać zewnętrzne artystyczne wykonanie okładek 
stosu czasopism, tygodników *i książek, rozłożonych na 
snacznej przestrzeni kolejowego ruchu wydawniczego.

Po  prawej stronie rozłożone ł iy ły  ilustracje polskie, 
takie, jak: ,,Życie’1, „Naokoło Świata1*, Ameryka Polska11 
uowiat i Prawda11, i w iele innych. W yróżn iały się one 
niezmiernie dodatnio swym ładnym, artystycznym w y ­
glądem z pośród ordynarnych, krzykliwych i śmiesznie 
naiwnych rysunków okładkowych całego stosu niemie­
ckiej bibuły.

Fakt pozornie drobny, mający jednakże mojem zda­
niem wielkie znaczenie.

Ogólnie wiadomeni jest. że nie tylko treść czasopism 
codziennych i tygodników, ale ich zewnętrzna szata ści­
ele jest uzgadniana z usposobieniami czytelników Z le­
go powodu pozornie drobr.y ten incydent świadczy no- 
chlebnie dla artystycznego smaku polskiego czytelnika.

Również pod względem moralnym pokarm podawa­
ny Przez polską prasę jest znacznie zdrowszy. Nigdzie 
nie widziałem tyle pornografii w  języku niemieckim, co 
ud dworcu w Gdańsku.

Mniej więcej to samo da się powiedzieć o siebrn>eh
• niklowych monetach gdańskich, które wprost raża nieu- 
"Plnem w yk om F en . I tutai polski bilon przedstawia

znacznie lepiej. Nawet z punktu widzenia piakTycz- 
. Trzeba się dobrze wpatrywać w  Vi guldena gdań- 
£Pego. ażeby go odróżnić od drobniejszych mo.net ni- 
.*TóWveh. Na bisy na .monetach są za długie, dzięki cze-
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r V  Nusiu. poki sama o sobie będziesz myślała,- póty 

tobie nie pomyśli: przejdzie koło ciebie i będzie j 
dla .ciebie tylko pocałunki.

JmJha podniosła głowę i zaczęła nasłuchiwać. Przed 
.anek ^^jecl'r:Ta bryczka na gumach. Nuna wstała i po- 

“  ss?ła do okn,a. .
To  Leon wrócił z W arszawy. 

odńS&y&iienie . malowało s.ię na jej twarzy. Zbigniew 
kótv  ̂ Nuna pragnie powitania z mężem bez- świad- 
zobaczxtfr > y szedr na spotkanie szwagra. Czartyński 
t n i c k k S zy seścia w  drzwiach sieni, rzucił na stół 
Dr7Vvo,wapkę i  skoczył się witać. Zbigniew zaraz po 

__ ^'skazał na drzwi gabinetu i rzekł: 
q błuną tam czeka na ciebie niecierpliwe. — 

orni^ipdn ? * ’y  .uśmiech-zabłąkał się na wargach Lc- 
, ' . ‘k serdecznie uścisnął rękę .szwagra i znikł za

Tymczasem przeszedł do jadalni, gdzie po- 
W jówka nakfywaj a kolacji. Cztery wysokie okna 
■ i rzwi  ogrodowe.we grodku dawały szare, zmierzcho­
we oświetleni^ Staroświeckie Tiulowe firanki rysowały 
^ zachodzącego  słońca ukośne', nikłe desenie na. podło­

gą .Czekająę na Czaętyfiskich wyszedł na taras biegną- 
^  Wzdłuż domu koło trzech pokoi Z ogrodu szedł sil-

inn są one niewyraźne i zamazane. Podczas tego, kie­
dy nasze srebrne, niklowe i miedziane pieniądze różnią 
się tak znacznie co do barw i wielkości, że omyłka jest 
wprost niemożliwa.

Co do poziomu cen w  tem mieście portowem, tó 
trudno sobie z niego zdać dokładnie sprawę, bowiem- 
gdańszczanie mają podwójne ceny: wyższe dla obco- 
krajowcówi którzy w  50 proc. składają się z Polaków, 
a których w  każdem mieście portowem znajduje się za­
wsze spora ilość, a niższe dla miejscowej ludności. Dla­
tego- to restauracje, kawiarnie, hotele, miejsca rozryw ­
kowe są przeważnie znacznie droższe od naszych po­
dobnych zakładów.

Kupiec- gdański podobno ma świetnie wyrobiony 
zmysł spostrzegawczy, ną pierwszy rzut oka poznaje 
cudzoziemca od miejscowego mieszkańca, dlatego swo­
bodnie może dobijać do ceny dodatkowy characż, jaki 
nakłada na obcokrajowca. Kto jednakże na stałe osie­
dlił się w Gdańsku i ma tam swoje mieszkanie, ten nie 
wiele -więcej wydaje na życie od mieszkańca większych 
miast Polski. •

• Po przespaniu nocy w  drogim ale wygodnym i czy­
stym hotelu, udałem- się w  dalszą podróż do Gdyni.

Jak wiadomo, Gdańsk własnej kolei nie posiada a 
jest obsługiwany przez kolej polską, którą jednakże tu­
tejsi mieszkańcy bojkotują z podziwu godną konsekwen­
cją: l tak np. pociągiem składającym s ię ' wprawdzie
tylko z trzech wagonów a zmierzającego do Sopot, Gdy­
ni, , jechałem- tylko ja jeden, pozatem żadnych pasaże­
rów nie było. Tymczasem z tego samego miejsca pod 
dworcem wyjeżdżają co kilką minut pełne omnibusy do 
Zopot- i.O liw y. A  P. K. P musi porządnie dopłacać, 
przynajmniej na wspomnianej linii.'

Rozumowanie i wykonanie planu w  tym wypadku 
zasługuje specjalnie na uwagę, oraz świadczy zarazem 
jak gospodarczo świetnie są wyrobieni mieszkańcy

ny zapach róż, operlonych teraz wieczorną rosą. W  bzo­
wych i jaśminowych gąszczach, dzielących ogród angiel­
ski od parku i sadu szły pierwsze dyskretne pogwizdy­
wania i ciche-trele słowików Ziemia ukołysana do snu 
równytn wieczornym oddechem odmawiała ciche, letnie 
pacierze i slałk ku niebu chwiejne kadzidlane wonie pur­
purowych róż.

Z za drżew ukazał się czerwony, wielki księżyc i p ły­
nąc  powoi} blednął i zabarwiał wszystko chłodneini 
smugami swego martwego światła. W  parkowej sa­
dzawce zarechotały żaby zgodnym chórem.

Zbigniew zamyśli! się jak zwykle pod wrażeniem na­
stroju i z zadumy w yrwał go dopiero głos szwagra.

— Marzycielu niepoprawny, chodźże jeść! —
W  jadalni staj.już Toporzycki i w  rozmowie z Nuną 

unosił się nad nowym jakimś arabem, którego Czartyu- 
ski kupił w  ostatnich dniach.

Kiedy zasiedli do stołu, wywiązała sić ożywiona, 
ogólna rozmowa. Pod koniec kolacji Czartyński zwrócii 
się wprost do Zbigniewa:

— To .nadzwyczajnie się składa, że cię tu zastaję, bo 
właśńjfe mam dla. ciebie wiadomość .o pani Brzyskiej.

“  O M irze? Nie rozumiem.
—  Otóż właśnie, że i ja nie bardzo. W  Warszawie 

spotkała mnie. na ulicy doktorowa i mówi, że pani Mira 
wyjechała w szalonym rozstroju fieńwowym do Krako­
wa, podobno Wezwana jakąś depeszą, beż pieniędzy, 
prawie bez rzeczy. BrednowsKa zaalarmowana, chciała 
zawiadomić Brzyskiego, ale jej odradziłem. —

Gdańska. Mówią sobie oni: „po co na przewozie ludzi 
ma zarabiać Polska Kolej Państwowa, lepiej dać pracę 
i zarobek niemieckiemu szoferowi11. Co jednocześnie ma 
także i polityczne znaczenie. Zarząd miasta prawdopo­
dobnie radby tę linję kolejową zatrzymać dla siebie.

Lin ja kolejowa Gdańsk—Hel biegnie wzdłuż morza 
od którego oddzielają nas jednak małe pasmo pagórków 
ciągnących się falistym pasem. Dzięki temu ciągłemu 
załamywaniu się linji wzgórz, raz po raz wyziera na ho­
ryzoncie szaro stalowe spowite w mgły rak i morza — 
gdy niebo jest zachmurzone. A  ciemno-błękitne lub 
szmaragdowe —  w  jasny słoneczny dzień wiosenny.

W jeżdżam do Zobot.
Ż wagonu to kąpielowe miejsce przedstawia dziwną 

mieszaninę brzydoty i piękna. Początkowo nagie bru­
dne mury domów zdają się wprost wiazić na nasyp ko­
lejowy. dopiero druga część miasta od strony Gdyni 
przedstawia sobą malowniczy zespól willi i parków.

Zopoty, to moloch karciany, który unieszczęśliwi! 
już niejednego polskiego lekkoduclia, a jednocześnie pię­
kny zakład kąpielowy — groźny rywal Gdyr.i. O Gdyni 
rozpisałem się już we wczorajszych listach.

Obecnie wypada mi tylko wspomnieć o niedogodno­
ściach podróży do Gdańska i Gdyni gdzie każdy pasa­
żer musi się poddawać wielokrotnej rewizji paszporto­
wej i monetarnej. Ponadto w  powrotnej drodze z Gdań­
ska czeka każdego z wycieczkow iczów  dokładna rewi­
zja celna. Wiadomo, że do Poiski z Gdańska idzie zna­
czna kontrabanda tytoniu gdańskiego i niemieckiego, któ­
ry jest znacznie tańszy ale podobno gorszy. Oto geneza 
tej rewizji. Osobiście byłem świadkiem jak pewna pani 
musiała opłacić wysokie cło od paczki zawierającej za­
ledwie 20 papierosów po 6 groszy od sztuki.

Zapomocą tak wysokich ceł bronimy .się przed zale­
wem obcych, w yrobów  tytoniowych. J. Kr.

TTtf k-*'JWaW B — H B M B — — >>tf—

Zbigniew mechanicznie mieszał cukier w  filiżance, 
z której herbatę wypił przed chwila. Opalona jegc. twarz 
nabrała oliwkowego odcienia. Po długiej chwili namy­
słu zapytał wolno:

— A cóż było w  tej depeszy?
— Nikt nie wie, zabrała ja z sobą
Cudem prawie dotrwał Zbigniew do końca kolacji 

Jak mógł najprędzej pożegnał się i wyszedł na podjazd 
w oczekiwaniu swej bryczki. Nuna zarzuciła krótki 
płaszczyk na ramiona, bo wieczór był trochę chłodns
i wyszła razem z panami Zbigniew niecierpliwił się, 
wreszcie kiedy bryczka bulawska zajechała, porwał 
gwałtownie piaszcz i kapelusz i szybko żegnał się z sio­
strą, szwagrem i Toporzyckim.
• —  Gdzież ty się tak spieszysz, Zbyszku?

—  Moja droga, mogę się spóźnić na pociąg. Muszę 
jeszcze wstąpić do Bielawy.

Czartyński chwilę patrzył za odjeżdżającym z ja­
kimś dziwnym uśmiechem, nagle poczuł, że Nuna wsu­
nęła mu rękę pod ramię i przytuliła się do niego.

—  Jestem już zmęczona dniem całym, chodźmy już 
do siebie.

— Owszem, chodźmy!
Pożegnali się z Toporzyckim ł poszli na górę. Kie­

dy się ąnaleźli przed drzwiami pokoju Nuny, ona nie w y ­
sunęła jak zw ykle ręki, lecz zwróciła się do męża z Ci­
chem pytaniem :

— Jeżeli nie jesteś jeszcze bardzo śpiący, może sią* 
dżićmy trochę na balkonie? W ieczór taki cichy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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orfturfzfa się w poniedziałek ST kwietnia o godzinie 8-mej wieczorem na sali średnie 
.Hotelu Warszawekiego**.

Przem aw iać będzie p. poeel MARCINIAK na temat :

z zagadnień osadniczych w Polsce Zachodniej.
0  l io z z y  u d z ia ł c z łon k ów  i  sym patyków  p ro s i

Zarząd.

Proces o obrazę władz szkolnych.
Przemówienie prokuratora dr. Petońca.

(W streszczeniu.)
Wysoki Sądzie! Ponieważ os1, m żeni przez cały czas bro­

nią się. iż nie działali lako pojedyńcze jednostki, lecz występc 
wab jako przedstawiciele rzekomo skrzywdzonego społeczeń­
stwa, chciałbym naprzód roz-ifrzygnąć kwestję czy obrona 
Jfest prawdziwą.

Wszyscy oskarżeni, jak Rogala, Zieliński, Tempski, Dobro­
wolski mieli dzieci, które za złe noty zostały wydalone ze 
szkół, względnie. które wzięli sami ze szkoły. Oskarżeni bro­
nią się, że zostali wybrani iako przedstawiciele przeszło 500 
osób na wiecu rodzicielskim zgromadzonych. Tymczasem zna­
lazło się prawie 150 osób niezadowolonych, którzy .stawili się 
na wezwanie w  prasie, i tych przedstawicielami sa oskarżeni.

Oskarżeni starali się podczas rozprawy udowodnić zarzuty 
poczynione czy to szkolnictwu czy To już poszczególnym o- 
sKarżycielom ubocznym. Szukałem w dowodach choćby jed­
nego taktu, lecz takiego znaleźć nic mogłem. Na tern miejscu 
pan prokurator cytuje kilku świadków dra. PUatowskiego, 
Cytrcwrczowei, Arendta Ośmiałowskiego, których dzieci zo- 
itały wydalone za złe noty, czy też z innych powodów. Co 
do wypadku Amołowskiego, pan dyrektor M Janowski odmówił 
dlatego, że przyjęcie powtórne trie jest dozwolone, pozwolił 
jednak uczniowi zdać drugi egzamin. Aniolowski syna jednakże 
do egzaminu nie przyprowadził.

Prokurator cytuje w  dalszym ciągu jeszcze kflka takich 
faktów. Czy zatem podania oskarżonych, że oni są przedstawi­
cielami społeczeństwa są prawdziwe, czy też raczej nie należy 
przyjąć, że oskarżeni działali dla celów prywatnych i docho­
dzili swych praw osobistych pod pokrywką interesu społecz­
nego.

Obro®: podniosła przedtem zarzut, że ten proces był nłe- 
notri/ebny. Kurator nie spieszył się z wniesieniem skargi. Przez 
trzy miesiące Kuratorium czekało z wniesieniem skargi przed 
terurn sa/owe. Zamęt, który został wywołany, jest winą o- 
skarżonych. Głównym prowodyrem całej sprawy jest oskarżo­
ny Ziółkowski. On redagował memorjał, on zbierał materiał. 
Tu prokurator wymienia .kary oskarżonego, poniesione ponrze- 
dnio, które, jak uwierdizi pan prokurator, powiune oświetlić 
takt, że oskarżony nie współdziałał-z innymi oskarżonymi w 
interesie społecznym, lecz dla włisnei ambicji i oe'ów pry­
watnych. Po przedstawieniu sprawy pani Fcttygowej. pan pro­
kura :or twierdzi, żc oskarżeni zhierali materiał dopiero po w y ­
staniu memoriału.

Co do oskarżonego Rogali pan prokurator twierdzi, żc po­
dał on na wiecu nieścisłe iakty o przebiegu konferencji u p. 
kuratora. Najlepszym dowodem, że oskarżeni nie midi do­
wodów na swoje oskarżenie i zarzuty, jest fakt, żc następnego 
dnia po oddaniu memoriału pann Wojewodzie, poszli z Po­
wrotem wycofać ten memoriał, jak świadczy pan Stefański, 
z braku dowodów.

Dalej twierdzi pan prokurator, że oskarżeni przez twier­
dzenie, jakoby pewne sfery nauczycielstwa cieszące się szcze- 
łómem poparciem wyższych władz szkolnych, nietylko nie

dorosły do szczytnego zadania. lecz iKJstępują wbrew wszel­
kiej etyce chrzocijańskiei, postawili nauczycielstwo w bar­
wach wprost najgorszych

Zarzut ten uważa pan prokurator za dziki i twierdzi, że 
przez cały rok procesu nie zosrtał ant przez jednego świadka 
udowodniony, a przeciwrne świadkowie odwodowi zeznali, że 
sytuacja jest wręcz inną. Co do przyjmowania podarków, to 
i ten zarzut, zdaniem pana prokuratora, nie został udowo­
dniony. Tak samb nic zeznawali, zdaniem pana prokuratora, 
żadni świadkowie, którzyby mogli potwierdzić, że upośledza­
no Pomorzan w  szkole. Pan prokurator powołuje się na świad­
ków O. Dejewskiego i Redygiera. którzy zeznali, żc nawet 
korzysitniej traktowano Pomorzan.

Zeznania p. Taterry. zdaniem pana prokuratora me drożna 
wziąśe na serjo gdyż, według świadectwa profesora Zalew­
skiego 1 księdza GrajEjwfk!Łgo. twierdzenia jei s? niesłuszne. 
Zarzut niepat'-jofycżności pana kuratora, lub też o. Kaczora, 
został, zdaniem pana prokuratora, w  zupełności irzez  świad­
ków zbity.

Weimer miał prawo, żeby pan Kaczor po tak długoletniej 
służbie ujął sic za nim, gdy prosił o odroczenie wydalenia na 
trzy dni. Zresztą i ten zarzut ociera sic na zeznaniach wyda­
lonych nauczycieli.

Dla odparcia zarzutów, jakoby kuratorium rugowało siły 
kwalifikowane, wystarczy ten fakt. że obecnie jesz :ze na te­
renie kuratorjum znajduje się około 510 sił niekwąlifikowauych 
a . około 120 tylko kwalifikowanych, tak że kuratorium zmu­
szone było ogłosić konkurs na posady nauczycielskie

Co do zarzutu, że Kuratorium postępuje według własnego 
widzimisię zeznali świadkowie, że Kuratorium we wszelkich 
sprawach występywało bardzo enegicznie i sumiennie itd.

Tak przechodź* pan prokura! ar punk* za punktem oskar­
żenia.

Na koniec swego przemówienia pan prokurator twierdzi, że 
tak rozpoznano z dowodów, obrona obraca się w dziedzinie 
plotek. .Teżeli stała sio komu krzywda to raczej stała się kie­
rownikom szkolnictwa. Rozprawa nie stwierdziła ani jednego 
dowodu winy ze strony Kuratorium i nauczycielstwa.

Można przyjąć jedynie za prawdo, że pewno nauczycielka 
powiedziała do Pepińskiej Piernikarska głowa. Czyż to można 
uważać za obrazę. Wszyscy Panowie chyba usłyszeli nie­
jeden raz w szkole gorsze wyrazy. Lecz nauczycielowi, 
który ma nietylko uczyć, ale i wychować, tego za złe w z;ąć 
nie można. Czasem na niesfornych dzieci niema r.mego środka 
wychowawczego. Czy tym ludziom za swe poświecenie nie 
stała się krzywda. A rozprawa wykazała, że zarzuty są nie­
prawdziwe. i że akoja wszczętą została dla usunięcia kilka 
osób. Oskarżeni dochodzić jeli swych praw i osobistych pro 
tensji, poruszając wszystkie metody nie lękając się porówrać 
te® proces z proceem gimnazjastów w Toruniu.

Przemówienie prokuratora dr. Potouca podajemy w  skró­
ceniu. pozostawiając sobie miejsce w przyszłym numerze dla 
dalszych obszerniejszych przemówień.

S e j m  h a r c e r s k i .
16. 17 i 18 brr:, obradowali' we Lw ow ie najwyższe 

władze harcerskie V W alny Zjazd Z. H. P.
Przed plenarnem zebraniem i otwarciem Zjazdu omó­

wiono na Konferencji Skarbników najwyższe sptrawy 
skarbowe, więc przedew szystkiem uzgodniono rachun­
kowość wszystkich Zarządów Oddziałów, ich stosunek 
do Centralnej w ładzy w  W arszawie, wreszcie sprawę lo­
terii fantowej, która postanowiono zająć się energicznie.

Również przed właściwym Zjazdem odbyło się ze­
branie Naczelnej Rady Harcerskiej, na którym przyjęto 
nowy kodeks honorowy harcerstwa i omawiano sprawy 
wniosków ua W ainy Zjazd.

Bardzo poważne były obrady Instruktorów Z H. P.. 
którzy również 16 na odprawie Komendantów zastana­
wiali się nad stanem, sprawami harcerstwa i sposobami 
pracy w drużynach.

Po tych wstępnych obradach zaczął się 17 właściwy 
Zjazd Walny, mianowicie po nabożeństwie w. bazylice 
archikatedrainej zgromadzili się w  wspanialej auk Uni­
wersytetu Jana Kazimierza delegaci z całej Polski i z 
w za  jej granic, a liczba ich wraz z gośćmi przekraczała 
dwie setki osób. Sala przedstawiała nadzwyczaj nnły 
obraz. Obok sędziwych przedstawicieli Zarządów Od­
działów, siedzieli młodzi instruktorzy, w szysy  w urzę­
dowych mundurach harcerskich, w  jednym kącie sali ze­
brali się oficerowie-harcerze i jeneralicja, witająca Zjazd 
imieniem M*n. Spraw wojsk, i DOK. Lw ów , gełzienie- 
g, zie widziałeś sutannę księdza, który jako kapelan har- 
ćerski przybył na Zjazd, to znowu przedstawicielki dru­
żyn żeńskich, chorągwi jednem słowem i młodzież do­
rastająca i starsze społeczeństwo wzięło w  Zjeździć t>-

dział. stwarzając 7 tych obrad wzór praco"■'ftego, powa­
żnego zebrania.

A rzeczyw is :ie pracy tej było bardzo wiele. Po mo­
wie powitalnej prezesa prokuratorii lwowskiej dr. Ha­
merskiego. ..ako przewodniczącego lwowskiego Zarządu 
oddziału Z. H. P. po mowach w ojewody Gararncha. imie­
niem Rządu. gen. Malisewskiego im. min. Sikorskiego i 
DOK. Lw ów , Kuratora Sobińskiego imieniem min. Oświa 
ty i Kuratorium Lwowskiego, cłr. Stahla imieniem Rady 
Miejskiej, rektora Sieradzkiego im. W yższych  szkół, ks. 
Lubomirskiego imieniem Tow. Kobiecych i Tow . Szkoły 
Ludowej — przystąpiono do wytężonej pracy na zebra­
niach komisyjnych i plenarnych.

Komisje stworzono następujące: 1) główna. 2) skar­
bowa. 3) drużyn męskich. 4) drużyn żeńskich, 5) starsze­
go harcerstwa. 6) "Kół Przyjaciół, 7) kapelanów.

Tam rozstrząsauo wyniki dotychczasowej pracy i 
wskazania na najbliższą przyszłość. W obec zadawal- 
niającego stanu pogłębienia prac harcerskich, uznano za 
wskazane objąć szersze w arstw y młodzieży, a także 
skupiwszy' starsze harcerstwo, przygotować zastęp łu­
dzi, którzy przeprowadza hasło: uharcerzyć społeczeń­
stwo całe.

W  sprawach skarbowych uznano za konieczne w y ­
nalezienie środków dochodowych, gdyż przygotowany 
budżet zgodnie osądzono jako śmiesznie mały w  poró­
wnaniu z potrzebami.

Sprawę Loter.fi przyjęto jednomyślnie za palący o- 
oowiązek całego ZHP. i polecono wszystkim środowi­
skom gorliwie zakrzatnąć się dla zapewnienia tej impre­
zie pomyślnych wyników.

Dla obrad komisyjnych bardzo cennym materjaiejM 
a zarazem czynnikiem, który podniósł ogromnie wartość 
i nastrój całych obrać by ły  referaty: dr. Strumiiły „0  
duszę harcerska*1, p. W . Czajkowskiej ..Służba bliźnim 
w  harcerstwie” i p. H. Glassa ..Metody pracy wycho­
w awczej w drużynie**.

Nie brak też było i innych podniosłych, wielnich nłi’rnu 
na Zjeździć. Powitania delegatów drużyn harcerskich 
z Niemiec i Czech, chwile spędzam na cmentarzu obroń­
ców Lwowa, końcowe przemówienie prof. Kucharskiego 
przed zaniknięciem Zjazdu łączyły  uczestników w  je­
dna. wielką, zgodną rodzinę harcerska, w  której ustich 
hyimi „Roty*" był istotnie wyrazem  w iary i  służby.

Raut, urządzony przez gościnną Radę Miejską w  sa­
lach ratusza by.* słosm ym i tedynym w ypoczy  tHem u- 
czestników zjazdu.

Następnego dnia Naczelna Rada Harcerska uzupełnio­
na wyboram i Walnego Zjazdu povx>iata kierownicze 
władzo w następującym składzie:

Przewodniczący: Roman Bnińskt z Poznania za­
stępcy: Stanisław Sedtaczek. Marj;t Wccałewsfca (trze­
cie miejsce będzie później obsadzone), sekreta-z general­
ny Olgierd Grzymyłowski, skarbnik Bohdan Domosław- 
ski. naczelnik Oł. Kwatery Męskiej Sf. Scdlaczek, na­
czelniczka Gf. Kwatery Żeńskiej Maria Uklejska, kapelan 
Związku ks. Bogdański kierowniczka Działu Kół P rzy ­
jaciół Harf p. Wanda Czajkowska, kierownik Dztfałn 
Starszego Harcerstwa Jan Grabowski

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ,: Sobota 26 go kwietnia M »rk»ew angelisty 

Wschód słońca 4 4 i zachód 7 13 
Wschód Usiężrca 6 21 zachód U 44

—** Bibfioteka } Lzytełota T. C L w Orudmdrtt jfest o-
twarta:

W M io h b  (liL Lipowa «r 2S ł ptr.) oniłsJe ł t t r e z wy­
tłokiem niedziel i świat — >d godz 5—7. D1a dzieci w środy 
* soboty od sodz. 4—5.

Na Cbełmitiskicm przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(ul Bydgoska nr. in) w poniedziałki i .w a rtk i ód \—5..

W Małym Tarpnie w niedzielę i święt, po nabożeństwie- 

—** Muzeum (nl. Lipowa nr. 2?) jest otwarie w środy 5 
soboty od godz. 12—2. w niedziele i święta od godz H—2

*
W YSTAW A OBRONY PR«EC«W GA70W EJ. "*77 

W  dniu 26 kwietnia br. t. zn. o godzinie. 1' w południe 
sfąiri otwarcie wystawy obrony .przeciwgazowej w  gf&aćM 
Muzeum prz.v ul. Lpow ej 2<s. Wystawa ta w pogodowych 
obrazach,- zestawieniach i modelach da wyobrażenie o cało- 
kształcie niebczpieczeństwrf walki cheraicz-iej. Wystawa ©■ 
twarla będzie codzień od godz. 10- 15-te,i i od 11-20 aż 09 
dnia 10-go maja włącznie.

W  niedzielę przewidziane są na wystawie Koncerty weń- 
skowe. Oprócz tego cały szereg' odczytów z, przeźroczami.

—**  Komisja sejmowa w sprawie zapoznania się t  
łalnością Pomorskiego Okr. Urzcdu Ziemskiego przt-bywa futro 
do Grudziądza i zabawi w Grudziądzu wzgl. na Pćnuirzu przez 
trzy dni.

Według naszych informacji, komisja ta spędzi dzień jutrzej­
szy tsobotę) w  Grudziądzu (interesenci tnogn sie zatem do 
nłej zgłosić): dzień niedzielny i poniedziałków\ konijstła v r;- 
jeżdżać będzie na oględziny gospodarstw. .

- Wieczór Dyskusyjny. Już dasiś'.zwracamy czyte ig i 
kont. będącym członkami wr.gl. sympatykami Clirzcśc. Doń 
uwitge na nttder ciekawy referat, który w przyszły pwiiedżia- 
łek (27-go bm.) wygłosi r> godz. Ś-mei wiec z. na sali HoteK 
Warszawskiego p. pos. Marełniak na remat: „z zagadnień osa­

dniczych w  Polsce Zacli.“
P. p»scł Marciniak jest dzionkiem komisji, badającej sto 

sunki osadnicze w Poznańskim i na kanorzn, zatem dorwie 
nie.tedon ciekawy .szczegół, z dteiedwny. która tak żyw o ob­

chodzi dziś szerokie koła nietylko rolników, aJe całego społe­
czeństwa, słusznie śłedzgcego sprawę ściśle związaną z ogół' 
no - państwową polityką niejako rołną, afe i niemięoks.

—1** Z Teatru Miejskiego. Dziś przedstawienia nie boSzk
ze względu na generaitna próbc z „Czaru Walca".

Jutro dwa przedstawieria: o  godzinie VA popohzdttiu
przedstaw i er ie dfa młodzieży szkolne], na któretn ode­
graną będzie sensacyjna sztuka w- 4 aktach p. t.: „TAJEMNI­
CZY DŻEMS“ . wieczorem po raz pi rwszy odśpiewaną itr  
stanie melodyjna operetka w 3 aktach Straussa p. ł.r „CZA? 
W ALCA".

W  niedzielę na nrzedstawier.iti popalani, o  gadfe. 3 fwpol- 
TAJEMNICZY DŻEMS“  danym będzie po raz ostatni.

—^  Wiosna w  całej pełtsł. Jakkolwiek od długiego fu*
czasu wiosna rzucała nam swe ustni ochy, to jednak były 
tylko nikłe zapowiedzi prawdziwe] i pełnej wiosny. Dopłor® 
od dwóch dm powietrze zrrieriło się zupełnie Jest już P^~ 
nia wiosny. Bujnie rozwijająca » e  roślinność, rozkwitłe P° 
ogródkach kwiaty — móiwią nam o przyszłych cudnych dńl3®*1 
wiosennej pogody,

— ** Roboty na bulwarach wiślanych. Od,dwóch dni trW3* 
.ią nad Wisłą roboty, mające na ceJu uporządkowanie

i

rów. uszkodzonych zeszłoroczną powodzią roboty zaczęto od 
strony północnej I miarowo posuwać się bę(fc> ku dawnemu 
mostowi. Ludność Grudziądza z radości? powita powyższa 
wiadomość, gdyż liczne szkarpy j wyłomy w  bnlwa:racb prze­
szkadzały Sardzo w  przechadzkach i rrzify w  smak este­
tyczny.

—** Za awantury strajkowe. Policja koi miniuje aam 
że doprowadzono wczoraj do aresńtós. ncdfcjónyoh w  Wielkich
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Komunikaty Związku Towarzystw kupieckich.
Rada Miejska m- Chełmna a Wystawa Rolniczo- 

Przemysłowa w Grudziądzu. W  skutek zapowiedzi 
przybycia delegata w  sprawie W ystaw y Magistrat mia­
sta Chełmna na pierwszym punkcie obrad postawił spra­
wę tejże W ystawy. Po załatwieniu formalnej strony 
posiedzenia przewodniczący Rady Miejskiej udziela gło­
su p. L. Sobocińskiemu, delegatowi Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu, który omówił sprawę
W ystawy, wspominając o jej znaczeniu i o potrzebie ^  ,v,w. m
przyjścia tej imprezie z  materjaltftt pomocą. Rada Miej-1 sytuacji wszedł w skład Komitetu Ay*.ona\ eg< 
ska uchwaliła tytułem jednorazowego subsydjum w y ­
asygnować 300 złotych, ponadto miasto gotowe jest w  
razie deficytu partycypować w  stratach do wysokości 
200 złotych. Przewodniczący Rady Miejskiej, jako też 
p. burmistrz i radni z całą synujatją odnieśli sie do W y ­
stawy w  przemówieniach swych, zaznaczając jej kolo­
salne znaczenie gospodarcze. I~ Sfery gospodarcze m. Chełmży i Wystawa w 
Grudziądzu. W  dniu 18 bm. na sali „Hotelu Pomorskie- 
go“ odbyło się pod przewodnictwem burmistrza p. Ku 
rzętkowskiego zebranie sfer gospodarczych tn. Chełm, ,
£a, poświęcone sprawie W ystaw y Przemysłowo-Rolm- j 
czej w  Grudziądzu. Zagajając posiedzenie p. burmistrz 
scharakteryzował tło w y s ta w , podkreślając jej nie- ,
słychane dla stosunków politycznych znaczenie. Na- j czych społeczeństwa pomoi Sisiego 
stępnie przemawiał delegat Komitetu W ystawy. p. L. | nadać charakter imponujący 
Sobociński, który czasowo, jako i cały aparat agitacyj­
ny Związku, został przydzielony do Komitetu W ystaw y,
Mówca, w  referacie swym, omawiając kwestie W ysta­
wy, jako o generalnym przeglądzie sil gospodarczych 
Pomorza, wyciąga stąd wnioski, iż ambicja Pomorza 
musi znaleść swoj w yraz w  jaknajwspanialszym zare- 
Drezentowaniu wytwórczości tej tak mało znanej w  na­
szym państwie dzielnicy, a tak ogromną posiadającą ro­
lę w strukturze gospodarczej całej Polski. — Referent 
zapoznaje zebranych z warunkami dla wystawców, mó­
wi o udziale w  tej wystaw ie sfer handlowych a  miano­
wicie Związku Tow . Kupieckich, sfer rolniczych, rze­
mieślniczych. W  dyskusji na pow yższy temat przema­
wia szambelan p. Darowski, burmistrz miasta, p. Kurzęt- 
kowski, p. Mączyński, p. Wiśniewski, p. Rochon i wielu 
mnych- W szyscy nie wątpią, że W ystawa wypadnie 
imponująco i że Chełmża za reprezentuje się okazale i tak 
wystawiać będzie ,.Pomowin“ największa_ w  Polsce a 
bodaj czy nie w Europie fabryka win. której produkty 
wytrzymują konkurencie z najlepszymi firmami zagra­
nicznemu dalej akces swój zgłosiła firma „Fama“ . fabry­
ka maszyn rolnczych. Rzemiosło również weźmie udział 
w wystąwie, nie mówiąc już o wielkiej frekwencji, któ­
ra zapowiada się już dziś jaknajliczniej.

— CHEł MNO. (Zebranie sfer gospodarczych w sora- 
włe Wystawy Romie/o Przemysłowej tt Grudziądzu).

Odbyło się tu zebranie sfer gospodarczych, zwołane 
przez burmistrza m. Chełmna, p. Zawackiego, poświvco- 
ne sprawie W ystaw y Rolniczo - Przem ysłowej w  Gru­
dziądzu. Zebranie o godz. 8 zagaił burmistrz miasta p. 
Zawncki w obecności licznie zgromadzonych przedsta­
wicieli ster przemysłu, haridiu, rękodzieła. Referował 
delegat Związku Tow . Kupieckich p. L. Sobociński, któ­
ry na wstępie swego przemówienia wyjaśnił, że Zw ią­
zek Tow. Kupieckich na Pomorzu w zrozumieniu wagi

w
osobie prezesa p. Tadeusza Marchlewskiego oddał do 
dyspozycji Komitetu W ys ta yy  swój aparat agitacyjny, 
poświęcając tym samym swe własne interesy organiza­
cyjne, ponadto ponosząc koszta tych wyjazdów  nastę­
pnie mówca uwypuklił tło polityczne, moralne, mater- 

j jalnc tej wystawy a pozatom zapozna! z warunkami dla 
i wystawców.

Poszczególni mówcy wypowiadali się za gremjal- 
1 nym udziałem w  wystawie, kilka poważnych firm zgło­

siło swój akces, frekwencja zapowiada się wielka. Sło­
wem W ystawa się rozrasta. - Zamykając‘ posiedzenie, 
przewodniczący p. burmistrz Zawachi wyraża uznanie 
dla Związku Tow. Kup. i'jest zdania, żc tylko harmonij­
na i wspólna praca wszystkich czynników gospodar-

wystawie tej może

Z ZEBRANA ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZWIĄZKU 
TOWARZYSTW KUPIECKICH. - W  dniu 16 kwietnia 
odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego Związku T o ­
warzystw Kupieckich z następującym porządkiem obrad: 
1) Odczytanie protokółu, 2) sprawozdanie prezesa Zwią­
zku z zebrania organizacyjnego Naczelnej. Rady Kupie- 
ctwa, 3) sprawozdanie kierownika Cenirali ze zjazdu 
.,Razapolu‘\ 4) udział Kupiectwa w W ystawie Pomor­
skiej, 5) zjazd Kupiectwa w  Grudziądzu, 6) sprawozda­
nie finansowe, 7) sprawa propagandy, 8) sprawozdanie 
ze Zjazdu Okręgowego w Chojnicach, 9) udział w  Na­
czelnej Radzie Kupiectwa, 10) nowelizacja podatku o- 
hrolowego, 11) sprawozdanie redaktora Wszechpolskiego 
Przeglądu .Kupieckiego, 12) sprawozdanie kierownika 
Central', f3) sprawozdanie kierownika objazdowego, Pt) 
wolne głosy i wnioski. —■ Przewodniczący zebrania 
prezes związku p. T. Marchlewski, udział brali w  obra­
dach poseł Krzy wińsk). Michalski, dyr. Kofliński, dyr. 
F róhlick, p. Klimek, dr. Rzepecki, p. Sobociński. Po  w y ­
czerpujący n omówieniu . obfitego porządku obrad 
między finemi Zarząd Główny zajmował się kwestją 
W ystawy- czego rezultatem było postanowienie finanso­
wego zaangażowania sie na rzecz W ystaw y Pomor-

rvi rzecz 
agiiacyj-

skiei a mianowicie zbilansowanie 
W ystaw y przez pokrycie kosztów 
nych w  21 mieiscowościac

objazdów

t-nisk czterech osobników, którzy podburzali do strajku, a na­
wet wszczynali awantury z robotnikami skłonnemi do ugody. 
Dalej aresztowano wczoraj jedną kobietę podejrzana o szpie­
gostwo i w końcu pewnego osobnika za drobna kradzież.

RUCH TOWARZYSTW
— (rt) Zarząd Konf. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo przy 

Farze donosi członkiniom, że zebranie miesięczne dla ważnych 
przyczyn ule odbędzie się w  piątek dnia 24 bm.. lecz w  środę 
dwia 29-go kwietnia, o godz. 5-tej w  salce parafialnej. (2018)

Zarząd.
—(rt) Miesięczne zebranie Koła grudziądzkiego Stowarz. 

ćhrzesc. Nar. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych odbędzie 
się w sobotę dnia 25 kwietnia o godz. VA popołudniu na sali 
lotelu p. Kellasa (ul. Wybickiego) z następującym porządkiem 
obrad: 1. Referat p. Delewskiego, 2. Sprawozdanie komisji
"ewlzyjnej, 3. Sprawozdanie z zjażdu delegatów Stowarzy­
szenia, 4. Sprawy organizacyjne, 5. Wnioski i wolne głosy. 
O liczny udział członków uprasza (1731) Zarząd.

— (rt) Boguszewskie Tow. Młodzieży Wiejskiej im. Hen­
ryka iSeukiewicza —  zaprasza obywateli Boguszewa i okolicy 
a także obywateli m. Grudziądza na uroczystość Święta Na­
rodowego ,,3-d Maj“ , — która odbędzie się w tym dniu w 
Boguszewie w następującym porządku:

Część T. O godz. 17-ej poświęcenie i postawienie pamiąt­
kowego Krzyża: — mowy okolicznościowe.

Cześć II- O godz. 19,30 przedstawienie amatorskie: na 
czele dramat narodowy: ..Gdy zabrzmią trąby Chrobrego1' w 
3-ch aktach —  następnie trzy inne wesołe obrazki sceniczne, 
w  tern pantumina Wszystko urozmaicone występami orkie­
stry

Cześć m Zabawa taneczna — niespodzianki.
Góście od strony Jabłonowa winni przybyć pociągiem o 

godz. 15,30. zaś od strony Grudziądza pociągiem o godz W,39., 
który przybywa do Boguszewa o godz.15,1? — na dworcu o- 
czekiwać będą gości przedstawiciele Towarzystwu. Przyby­
wajcie wszyscy z powitaniem czekamy! „Gotów“  Zarząd.

— (rt) Tow. Śpiew. ..Lutnia*'. Dzisiaj w  piątek lekcja chó- 
fu mieszanego (1748) Zarząd.

buljon w
kostkach

Z Pomorza
—"* CHEŁMNO (Przedstawienie teatru obmzdowego.) 

Pierwszy Pomur-ki Teatr Obiazdowy z Torunia przybywa 
*hown do Chełmna we czwartek 23 bm. Tym razem goście 
Has} przybywają z 3-aktową komedją Malina pi.: „Mąż pod 
•antoflem**.

—“ BAKINICZKk. pow. brodnicki. Zeprcnie organistów, 
~®kajiatów Brodnica. Lidzbark i Górzno odbyło się dnia 15 

w  lokalu p. Kurowskiego, przy udziale zarzacu diecezial- 
DtA?" żebranie 2rwô  1 zagaił kol. Witkowski z Grążaw, 
,®ry wyjaśnił cel i zadania zebrania. Postanowiono zwołać 

Wazd dclegutów diecezji chełmińskiej na dzień 29 kwietnia 
Grudziądza, na który wvbrano trzech delegatów i ich za­

stępców

Omówieniu kflku bardzo ważnych kwesiji co du Cen- 
tr amego Związku w Warszawie i w  Poznaniu i w  sprawie 
^■nkordyiU w ostrych słowach potępiono tych organistów, 
którzy, nie posiadając należytej kwalifikacji masowo ..fabry- 
kują“ kandydatów na organistów i obniżają tern samem poziom 
ittU/yki kość' sinej.

umożliwia oszczędność 
na mięsie i tłuszczu

Kostka polana tylko 
1 Ai-—1/? litra wrzątku  
cfaji* sdny buljon do 
picia i gotowania, do 
poprawiania lub i o t r  
rzedzania zup i sosów  
wszelkiego rodzaju

Tylko prawdziwy z napisem  

M AGGI na czc-wono-

■».ołtem opakow an iu

2057

— 1' TORUŃ (Włamanie do mieszkania naczelnika stacji.)
W nocy dnia 20 bm. włamano się do mieszkania naczelnika 
stacli na tutejszym dw orai. Złodzieion udało się wykraść 
szereg przedmiotów i odzieży pokaźnej wartości. Bliższych 
szczegółów nerazię brak.

—**  FUCK. (Radiostacja iskrowa.) Wybudowana nieda­
wno tuż oliok lotnictwa morskiego duża radiostacja wojsko­
wa przedstawia się okazale i imponująco. Dwa 35 metrowej 
długości maszty z rozpiętą antena, górują nad miastem, obok 
nich znajjduje się schludny budynek, mieszczący urządzenie 
sitacji i izby mieszkalne dla telegrafistów. Radiostacją zarzadza 
porucznik marynarki p. Stupnicki.

Z c iłe j Polski.
—* KALISZ. (Aresztowanie bestialskiego zbrodniarza.) Po­

licja śledcza w Kaliszu przyłapała na gorącym uczynku znie­
wolenia nieletniej dziewczynki niejakiego Lej zen  Katza, że­
braka 42-letniega Wedle zebranych danych są bardzo silne 
poszlaki, że Kstz zniewolił, a następnie zamordował 4-letuie 
dziecko w  Warszawie. W  sprawie tej wyjeclnł przedstawi­
ciel policji do Kalisza.

—* WILNO. (Wybicie szyb w pociągu.) W  noiy z 19 na 
20 bm, jakiś nieznany sprawca na ltaji Zcngale-Wilno powybi­
jał szyby w pociągu. Charakterystyczną rzeczą jest, że na­
stąpiło to w tyin samym miejscu, gdzie swego czasu do okna 
wozu salonowego, w którym jechał minister Skrzyński, rzu­
cił ktoś kamieniem.

(Walka z bandytami.) W niedzielę, w miejscowości 
Sola, powiatu Oszmiańskiego, patrol policyjny natknął się na 
bandę opryszków. W  czasie walki jeden bandyta został zabi­
ty, drugi ranny dostał się w ręce policji.

Sprawy społeczaa-gospodarcze
SENAT M GDAŃSKA PROTESTUJE PRZECIWKO 

ZATRUDNIANIU ROBOTNIKÓW POLSKICH W  GDAŃSKU,
Jak sie dowiadujemy. Gdańszczanie domagają się energicznie 
od Se na ni zrewidowania umów polsko - gdańskich. Sprawa 
ta stała się znowu aktuaina t powodu przyjmowania przez 
firmę transportową Hartwig robotników polskich i pracowni­
ków umysłowych. Gdańszczanie stwierdzają, iż w  wolnym 
mieście znajduje się 10 000 bezrobotnych Gdańszczan i pro­
testują przeciwko zatrudnianiu robotników polskich w  Gdańsku.

USTAWA o  UBEZPIECZENIU PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH Departament Ubezpieczeń społecznych Min.
Pracy opracował projekt ustawy o ubezpieczeniach pracowni­
ków umysłowych. Projekt ten obecnie został wydrukowany 
i rozesłany będzie ministerstwom, związkom i instytucjom u- 
bczpieczenio-wym, izbom h:mdlowym i przemysłowym, oraz 
związkom pracodawców do wyrażenia o nim opinji. Nadesła­
ne o projekcie uwagi, rozpatrywane beda przez czynniki miaro­
dajne

POŻYCZKA DOLAROWA, Min. Skarbu zawiadomiło 
w szystk ie Izby skarbowe, iż zgodnie z rozporządzeniem urze- 
dowem cena emisyjna obligacji serjd I premiowej pożyczki do­
larowej ustalona została z dniem 3 bm. na 95 proc. wartości 
rtolminalnej to jest 4 dola ry  75 cent., lub równowartości ich w 
złotych z doliczeniem wartości dziennej kuponu bieżącego. Za­
tem kurs tych obligacji p rzy  Przyjm ow aniu  ich przez kasy 
skarbowe jako wadja i kaucje wynosi 19 zł za jedna obligacje 
opiewająca na 5 dolarów.

-  ZAD AW ALM AJAC Y STAN ZASIEW Ó W  N A K R E  
SACH WSCHODNICH. Jak donosi „S łow o Polskie", 
stan zasiewów na Kresach jest dobry. Zasiewy jare jak­
kolwiek spóźnione, również wróżą dobre urodzaje. Daje 
się natomiast odczuwać duży brak paszy i ziemniaków 
do sadzenia.

— PRASA GDAŃSKA o zieżdzie kolejarzy polskich 
w Gdańsku. „Danz, Volksstimme“ z powodu zjazdu 
związku kolejarzy polskich, atakuje kolejarzy polskich 
za to, że domagają się od władz równouprawnienia z pra 
cewnikami niemieckimi nu terenie wolnego miasta.

— STOSUNKI OSADNICZE NA POM ORZU zbaóa 
Sejmowa Komisja Rolna. W  sobotę dnja 25 bm. przy­
będzie do Brodnicy, a stamtąd do Torunia Sejmowa Ko­
misja Rolna, celem zbadania stosunków osadniczych na 
Pomorzu.

JUBILERZY I ZEGARMISTRZE NA MIEDZYNARODO- 
WYAt TARGU W POZNANIU. Związek jubilerów i zegarmi­
strzów urządza walny zjazd w czasie trwania Międzynarodo­
wego Targu W' Poznaniu.

WZMOŻENIE POCIĄGÓW W  CZASIE MIĘDZYNARO­
DOWEGO TARGU W POZNANIU. W  celu udogodnienia prze­
jazdu do Poznania wystawców i gości na Międzynarodowy 
Targ w Poznaniu, Miejski Urząd l argu zwrócił się do Dy­
rekcji kolejowych, w  Kaiowicach. Warszawie (jUańsku, aby t< 
uruchomiły specjalne pociągi i dodały do. już kursujących spe­
cjalne wagony targowe. . ■

~  Z CHWILĄ OTWARCIA MIĘDZYNARODOWEGO 
TARGU W POZNANIU WSZYSTKO BEDZIE JUŻ GOTOWE. 
Pierwsze eksponaty na Międzynarodowy Targ w Poznaniu 
już nadeszły, a awizowano już szereg wagonów od wystaw­
ców zagranicznych. Wystawcy, którzy maja sperialne urzę- 
dzenia rozpoczęli ju^j prace, lak. że z chwilą otwarcia Targu 
w  dniu 3 Maja wszelkie prace organizacyjne napewno heda 
ukończone.

—  OTWARCIE STAŁEJ KOMUNIKACJI WODNEJ WAR 
SZAWA — TORUŃ. W  bieżącym tygodniu Tow. transportu 
i żeglugi otworzyło stałą komunikację wodną pomiędzy W ar­
szawa i Toruniem. Na linii tej kursuje luksusowy' statek 
„Francja".

URUCHOMIENIE NOWEJ FABRYKI TYTONIOWE,’ 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W  tych dniach uruchomiona będzie 
nowa fabryka monopolowa cygar i tytoni w Kościanie na G 
Śląsku. Monopol Tytoniowy na.byt również na Górnym Ślą­
sku w Wodzisławiu fabrykę tytoniu, która zamierza w  naj­
bliższym czasio*uruchomić, jako specjalna wytwórnie cygar.

— ULGOWE PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA LITE­
RATÓW I DZIENNIKARZY. Min. Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Min. Skarbu upoważniło wszystkich wojewo­
dów, delegata rządu w Wilnie oraz komisarza rządu m. st. 
Warszawy do przychyln. załatwiania podań literatów i dzien­
nikarzy, o ulgowe paszporty zagraniczne za 20 zł o ile Przed­
stawia oni zaświadczenie wydziału prasowego Prezydium Ra­
dy Ministrów, stwierdzające, iż udają się zagranice w  spra­
wach zawodowych.

— W  SPRAWIE ZAKŁADÓW KĄPIELOWYCH I PRZY­
STANI NA WIŚLE. Komisariat Rżądn na m. st Warszawę 
zarządził przeprowadzenie oględzin komisjo nych wszystkich 
kąpielisk, szkół pływania, przystani dla parcs.atkćw, oraz 
łodzi transportowych, rybackich, spacerowych i przewozo­
wych. Prócz tego specjalna komisja zbada również parostatki 
wiślane Oględziny te odbywać się będą, jeszcze w  bieżącym 
miesiącu i d'o połowy następnego miesiąca.

—  FUNT SZTERLING IDZIE WGÓRE- W obec mo­
żliwości wprowadzenia w  krótkim czasie ponownie Zło­
tej waluty, funt szterling podnosi się stale i przy zam­
knięciu giełdy był notowany 4 dolary i 15-16 cent.

Giełda p;en̂ ężna.
Warsiawa dnia 23 kwietnia, 1926.

^ • l a r y  - J t w ó w  f i je d n .  .......................................... Ł .17 * ł
Floreny holenderskie  .....................  207.20 M
FrenM belgijskie   26.17 „
Franki łrrnensk le........................    26.94 p
Franki szwajcarskie................................. • . . 100 38 .
Fonty an g ie lsk ie ............................................... ^4.36 t
Korom ans.ryjaekie..............................................  73.00 „
Korony eaeski* . . . . • ................................  16,41 *
1,1*7 w io e k ie ............................   21.27 „
Korony n o r w * ) s k le  ...............................................• .  .  .
Korony lun ik s ie ......................... ...........................
Iv.oron:' -szwedzkie..................................................

DRUKARNIA POMORSKA T. A W ClftJDZlADZU 
Redaktor odpoHedztalnr: J&*el Kisielewski.



4M»wieac»««nłA « r i ( i l r w «
n riad i m ie js k ic h .

W «  iłuR p raw * pm ow ojro  adpow * ' •  
sa d*iał oimejSiy

■ a d a f k r e t a r c  m i e j s k i  
Oam izy Raszkowski w Grudziądza.

O b w i e s z c z e n i e .
Nini.jizem podaje się do publicznej wiado 

treści, i ta .g  ren outowy u a okres w.osenny 
1925 r. odbądź e się do a 25 ciiai«  ca br. o go  Ir 
10-1©j prred potu Iniem w  O rudzialzu  na Placu  
przy rzeźni miejsKiej.

Sprzedawcy koni iruszą przedłożyć Komisu 
Rem ontowej urzędowe św ia iectw o  w łaściwego  
powiatowego lekarza w e te n u a ry geg o  stwierdza­
jąc zdrowotność przedstawionego konia.

Bliższych inlormacji w  sprawie wyżej wy- 
•aieu '0 ej uoziela sie interesentom miasta Gru­
dziądza a Ratuszu 1 pokój nr. 30 w godzinach 
iłuziow ych . (2044

G ruJaią iz, dnia 21 kwietnia 1925 r.
P e e K ? d e n t  m i a s t a  

( — ) W ł o d e k .

Zawód" w  piłkę nożni;
o mistrzostwo kl. B

w n iuz elę, d. 23. 4. 25. o god2. 4 popoł. 

R. K. S. »LECHk KLUB SPORTOWY
Rypin  Grudziądz

n a  b o i s k u  6 4  d  p .  - n i .  L i p c w u
O godz. 14‘30 przedmecz. 2045

f lc fr 7 0 7 P l l iP  f Ostrzegam wszystkich reilektu ą 
U w U  Ł u ł CIIIC • cycb na dzierżawę rrzy ul. Gro- 
blowei 10/12, którą sgłasza Zarząd Mieiskiej Ka­
sy Oszczędności wt wczorajszym numerze dn. 25 
kwietnia 25 r. Skarga toczy się w tut, Sądzie O 
kręgowym i będzie traktowana lako najem : pod 
■ega ochronie lckatoisl:iej. Miejsku Kasa Oszczę- | 
dności absolutnie niema żadnegu prawa do o g ło m -  
ni* konkursu, donosi Sąd tej sprawy nierozstizy 
goie. Wszelkie zebuńowatra w wymieoioaem miej* 
sen są moją własnośeią a miejsce o którym ii. K. 
O. o g lą d *  było mi w  r. 1920 przez tntelszy Ma­
gistral ipriec a ie i pobieżnie a Gs >eo i ogłoazt-ne 
A .  J a ip o w w k i ,  G r u d z ią d z e ,  Groblowu 10/12.

W s p i l i ik a  fc z k i)
z o ewielkim kapitałem p e s z u k u -  
j e  zepronadzjua tabryka b ielis -y  
i pończoch. (M ałżeństwo me w yklu ­
czone}. —  Zgłoszenia ustne lub pi­
śmienne w  fabryce przy ul. L  po- 
wej nr. 15. Ł >  P O P I E L A .

c o t t e
( E m u U  ; a  

k r a n o w a

wyśmienity

środek odżv#rafą- 
co - wzmacniający

dla

młodych i starych esśb
przyjemny w smaku, iatwy 
w 'trawieniu i nadzwyczaj 

skuteczny.

Do nabycia ci d ip t e k it e h  
i d r o g e r j a e h .

1387 ■  ■

Uwsga Sz. Panie i Panowie I
ZinarszczKi, krosty in idawki, liszaje, czerfeo- 

n ° nosy i t. p usuwa się i nadaje tw&rzy świeży 
młodv wygląd Masaże nowoczesnymi aparatain . 
Farbowanie włosów we wszystkich uoior. ..Henną 1 
•Ładne modne lryzury wykonn.je nowo zaargało­
wami siła, również w salonie męskim pierwszo­
rzędna obsługa. Przyjmuje-czesanie pań poza do­
mem. Loczki, war'.:o3ze we wszystkich kolor w  du­
żym wyborze. Przyjmuje wezelkie pi ace z włosów.
(i*25) Fryzjer A. P inno, Sienkiewicza 4.

Na sezon, wiosenny polecam: L

? a p ę  '  S m o H  -  Ł e p n K  • f e i i i r i i t  

W ł i p u o  -  S l t a t k ę  ? p $ A “

D r u ł  I  G w o ź d z i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

H jp o lit  H ftt iiń s lk i
^  i tn < - ż e l n z t i  i  s p r z ę t ó w  k ł . c b e u n i  e h
Mickiewicza 24, tel. 3 > .*u d z l. [ d »  J. W y 6 ćkiego 7, tel. 8

W ę g i e l  o p a k  G ó r n o ś l .  i k o w a l i s k i

H T  staie na składzie. F 3 5 S
2°5 i \ w m

I I  Szmaty
przbprme do czyszczę 
ais maszyu k u p n i e  
w m niejszych t .w ięk ­

szych ilościach

B r a n i a  Pomorska H
Miłe, zajm ujące i pożyteczne

K S I Ą Ż K I
1. Wielki Kroi, pow.eśc dziejowa  

z czasów Stetana Batorego — A leksan­
dry Leśnie.* skiej . . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

2. Historja o Janaszu Kor­
czaku, —  i. ign; Kraszewskiego 
z czasów Jana S bieskt_go

(p r^ sy ik a  polecona 60 g r.;

3. Dwa r - -jr 4y, powieść z życia 
Polak; w w  Ameryce —  F. Rogali

(przesyłka polecona 60 gr.;

4. Ofclctżenie twierdzy Gru­
dziądzkiej, powieść Bargla

(przesyłka polecona 36 g r.)

5. Z  mych wrażeń wojen­
nych, —  Ks. prob. Łęgi . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

6 Rachunki R o ln ik a -P rak -
tyka przez M. Pacoązyusk.ego, za­
przysiężonego rewizora ksiąg autora 
wielu prac rolniczo handlowych .

(przesyłka polecona 45 g r .)

7. . Zasady prawidłowej księ­
gowości p rz y  z a sto so w a n iu  p rzep i­
sów  p ra w .io -p o d a tk o w y ch , o p raco w ał A lo j­
z y  K u m ro w s t i , r e w y z o r  k s ią g  h a n d lo w ych
przy Pom. zbie S sa rb o w t j....................

(przesyłka polecona 45 gr.)

8. Szczegółowy Podręczrik  
Egzaminacyjny dla urzędników
państwowych, .dminutracyinycb i eądo-
dowych u . i IU . k a te g o r jt ................

(przesyłka p .leoona 38 gr.)

1.75 / łp .

1.75 „

1.50 „

0 ,5 0  „ 

0 ,7 5  „

1 .50 „

5 ,0 0

3 ,0 0

w

n

Powyższe ks ąiki nabyć można bezpośrednio w wy­
dawnictwie D rutam i Pomorskiej za poprze Ir .en 
uadesłamem uależnosci włącznie kosztów prze-, 

sylk poleconej. Z a  zaliczeniem 30 gr więcej.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a
Tei. 50 i ftl W ydzia ł tVy  dawni czy  Tel. 50 • 51. 

G R U D Z I Ą D Z  (P o m . )  D robiowa 27/20

S m o ł ę
papę dachową 
wspiłowkawatkach

ofetuie bard lo ^anio

Bitkiewicł wt
M oło-M łyńs- a 3/5 (*0*3

^ m u  j a k i ś

i !? .n n ik  {o in a r a l j i l 
g pocztówek *! 7JI
s koloru czerneoo "  ;

<5 RGczimk s  i\
w koloru brai-owcgov  '

fi pocztówek 5 7I
"  z euro. brzegiem * 4 1
Ceny powyższe obow/ą 
żują tylko w p-erwszo- 
rzędnem w y k o n a n iu

himszorzędny Ze.Jsd 

Fofograin Artystyczne; i

łot. B . L a n g e
S o l n a f1

l ą i r n J ą t e l

SM riolihatesów
i  to * arem lub bez no­
wocześnie urządzony i 
obrze pmapermący w 

ruchliwej części miast# 
wraz z miesi kauiem za­
raz do ipraedauia Zgł. 
do G ł R. pod nr. 16s8p.

L

Fabryka Tektur Oacliowyj;!:
W. ttutowski i Ske Tow. z o.o. w M ia d z u
Ogrodowa 23 Fabryka: Tus/.ewska Jrogu 

p o l e c a :

W  - e  p n «

C e m e n t p o r t l a n d z k i
S tfiard ze  ■ & =

 Kupujemy każda ilość świeżych —  —
?(J42| ! « i J l A H » * Y
 i prosimy o iterty ioco grar.iea-------

FabryHa Konserw, Marienwerser W slpr,

B A N K  Ł U B O W Y

tj$Ą'%d%tZnn\6M
Q R U D a i A l kZ  a l .  J ó z .  W y b i e k l e ^ *  21,

K a ł a  iw  I a  z l e e e n tu  Oankuwe, 
P r a y lm a f e  w k ł a d k i  •azccęd ir
t o p r o c e n t o w n l e  wedff. n m o w y

Z a k u p u j e  i  s p r z e d a j e
w ą ‘ u t |  ł g ^ r a n l c z u e  z ł o ­
te . r e l r n e  i p a p i e r o w e .

U d z i e l a  p o ż y c z e k :
n a  w e k s l e  — n a  p o a k ł a d  z ł o t a  
i s r e b r a  ■ w  r a c i i n n k n  b l e ś ą e t  m

O d p a d k i

s z p a g a t u
kupuje w mniejszych 

i większych ilościach

Drukarni# Pomorska

£ P o s a d y

P'Szukuię od zaraz

K R O W A
wysako-doin* o aprze- 
d am a.M A ŁE  T A R P N O  
ul. Boczna I. 1173 5

bpr/.edam

sktsdrzeźnizki
z urzą Jreinem i miesz 
tan ani u. Mareiki nr. 8

K u p n e

K U I T M Ę
500 używanych 

krzesełek ogrodowych

i iOtt1 stoiÓTT.
Plącę gotówką. (1742 
(onstauty Iłybaczewski 

S  drzemie cln

Ogró : o *o c . z n ieazk*- 
ie puazozę w diorf.z- 

wę L ip o *a  11,wł.domu

ieincp tapicera
który lest "spracowany 
w w jś  iełaniu mebli klu 
bowych 20 >8

r* Polakowski
t a b r y k a  me b l i  

Gendzlądz

Z a m i e n i ą
7 pobo owe mieszkam* 
w cei tru u miasta na 
4 poKoiowe. Zgłoszenia 

B » Z 0 8 U 4 ,  
Toruńsza 26. U  piętro.

Od zaraz żonatych

fctrrcaiów#
z żacężnikaini, lab ró- 

w n e ż  żonrtego lub 
samotnego

K o W f i
poszukuie 2048 

Za. z d m aK tnoici 

t o  I w .  W ę g r o w o  

p . h r n d z i ą d i

M a  E S  Z  ta. A  N I  A
2-4 pi.koi. poszak. osoba 
samotna Warunki de 
un /owr f gl nenia do
t iłu su  Pobc. ar. 1736p.

P o k ó  m eim ebl. w ej­
ść e oduzielne do w jd . 
L'powa34.tŁur. .G nom "

Urzędn k, (m ło^e mał­
żeństwo) poszukuje

M!£SZXANIJi
3 —4 pokojowego Ptacą 
1 roK z góry łub aa wy* 
nagrodzę rem. Zgł <io 
Gł. Pora. pod nr 1739

M I E S Z K A N I E
5 pokojowo pokój 8iuźb. 
gaz, elektr. łazienka) 
przy ul. r.ościusr.ki od­
stąpię za z *  rotem kusz* 
tów. Wiaaomosó do GŁ  
Po., orsk pod nr 1752p,

P  KÓJ frontowy dobrze 
um ebi. iy ł«o  d l*  pan od 
l . o  br do w yuajcoia uhea 
Sobiesk ejfo 15. I I  Dtr. pr.

Koinfot towy i OKÓJ nmebl. 
do w j najęć a, ogisdac. od 6 

Taib GrobTa 18 I  ptr pr.

U m eblow auy pokdj tila 1«- 
psaer pan ewfct. t oałem a- 
trtym aniem  od Ł 4. do w y­
najęcia W\btckietę'> 40 X J,

2 p o k o ie  um ebl
z balkonem od zaraz o 
wynaj. 71 ckiew icza 17

Zgub ono nasjort i
na na/.wisżn R E ł ' N d  
8 Z1? Ł O W 8 K A . Łaak. 
znaiażcę uprasia się o 
twrot ta-mwego J . S zy - 
d o w s k i,  Ryn k 1/2 ip .

s k ł a d
2 dobrze m rebiowane | -rondowy.parterowy lub 

I  piętro w centrum nua- 
| st poszukiwany. Sp v  
islLie olerty „ P A R “ pod 
W 149. 2053

od 1. 5. do wynajęcia 
PI. 23 Stycznia 4/5, I I I  p

P I S M O  U L A  W S Z Y S T K I C H  P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  L O T N I C T W A  CYWILNEGO I WOJSKOWEGO

99 L O T N IK ORGAN ZW IĄZKU LOTNIKÓW 
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